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NIE WRÓCI NIG 


Przemówienie 


W dniu 31 sierpnia br, Premi 
sił przed mikrofonem Polskieg. 
wienie: 


Rodacy! 


Gdy w rocznicę kleski tak 
bolesnej 1 tak  upokarzającej 
jak wrzesień 1939 roku, wra- 
cay myślą ku tamtym dniom, 
nasuwają się nieodparcie dwa 
pytania: 

Kto nas ku katastrofie przy- 
wiódł 

i kto nas z jej odmetów ura- 
tował. 

Odpowiedź na te dwa pyta- 
nia jest dla nas, dla narodul 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


ty całą potęgą 
go państwa. 


er Józef Cyrankiewicz wygło- 
o Radia następujące przemó- 


udu 


WYDANIE H 


socjalistyczne- 


podległość sprzęgło sle 


polskiego ważna nie tylko aby 
oceniać przeszłość. Jest ważna 
przede wszystkim dlatego, aby 
jasno i słusznie kształtować 
swą przyszłość, Prawidłowa 
odpowiedź na te dwa pytania 
i umiejętność wyciągnięcia z 
niej właściwych wniosków jest 
podstawowym warunkiem, by 
naród nabrał niezachwianej 
pewności, że już nigdy więcej 
nie powtórzy się wrzesień roku 
trzydziestego dziewiątego, 


Dyktatura sanacyjna przywiodła naród 
do katastrofy 


Na pytanie pierwsze — kto 
zawinił naród polski zna- | 
lazł odpowiedź już dawno. Zna- 
lazł ją już wiedy, gdy archi- 
wa dyplomatyczne z owych 
czasów bvły jeszcze zamknie- 
te, gdy usta polityków i gene- 
rałów zasznurowane były za- 
wodową dyskrecją. Dziś po la- 
tach trzynastu, większość do- 
kumentów leży przed nami o- 
twarta, a nieodparta chęć u- 
gprawiedliwienia się ze strony 
winowajców tamtych klęsk 
Eprawiła, że zapisali oni setki 
kartek własnymi wyznaniami. 
które choć zabarwione fałszem 
i kłamstwem ludzi poszukują- 
cych alibi, ujawniają mimo 
woli autorów, rzeczywiste źró- 
dła katastrofy, Ale naród pol- 


ski nle musiał czekać na ten 
cały materiał dowodowy, by 
wiedzieć, kto był katastrofy 


przyczyną i sprawcą. Potrafi! 
w błyskawicznym tempie dojść 
do sedna sprawy pod gradem 
bomb i pocisków wroga, w 
murach oblężonej i płonącej 
Warszawy, na szosach wrze- 
śniowego odwrotu, wśród cha- 
osu i zamętu kompletnego roz- 
kladu burżuazyjno-obszarnicze- 
£o państwa, które nie potrafi- 
ło wytrzymać próby dziejowej 
nawet przez jedną dobę. 

I dlatego już w pierwszych 
dniach września 1939 szło przez 
poskia miasta. j. wsie. z ust da 


ust podawane i z godziny na 
godzinę nabrzmiewające obu- 
rzeniem mas oskarżenie: 
zdrada! Instynkt mas był 
nieomylny. Wystarczy już teraz 
tylko sięgnąć do dokumentacji 
owych lat, a znajdzie się tysiąc 
potwierdzeń wiążących to słowo 
—zdrada — z konkretnymi 
notami dyplomatycznymi, ra- 
portami, protokółami, rozkaza- 
mi, instrukcjami, pisemnymi i 
ustnymi, jawnymi i tajnymi, 
które przesyłali sobie ministro- 
wie I ambasadorowie, dyploma- 
ci i generałowie burżuazyjnych 
rządów ówczesnej Europy. A 
wśród tego bezmiaru zdrady i 
przeniewierstwa, nikczemności i 
obłudy, a zarazem głupoty, igno- 
rancji 1 krótkowzroczności, Wy- 
czyny ówczesnych władców Pol- 
ski zajmują bezsprzecznie wy- 
bitne miejsce. 


Wiedział więc naród polski o 
tym, że został zdradzony, że do 
katastrofy przywiódł go system 
dyktatury sanacyjnej i ustrój 
społeczny, który ten system zro- 
dził, że winowajcami była rzą- 
dząca klika sanacyjna i tak 
zwana opozycja, która ten sy- 
stem tolerowała i wbrew hała- 
śliwym pozorom popierała, że 
winne były klasy posiadające. 
obszarnicy i kapitaliści, których 
interesów rządząca elila w tak 
zdradziecki wobec narodu spo- 
sób. — broniła. 


Wyzwolenie społeczne nieodłączne 


od wyzwolenia narodowego 


Odpowiedź na pierwsze pyta- 
nie — nieomylnie trafna i słu- 
sezna — ukształtowała się więc 
w świadomości mas zaraz. nie- 
ledwie w godzinę po katastro- 
fie. Odpowiedź na pytanie dru- 
gie — kto nas z odmętów kala- 
strofy uratował — też nie na- 
stręczała masom ludowym Pol- 
ski najmniejszej wątpliwości 
Nie pomogły tu żadne wysiłki 
propagandy wroga i ręka w re- 
kę z nią kroczącej propagandy 
rodzimej reakcji. Pamiętamy je- 
szcze dobrze, jak przewrotnym 
usiłowaniom goebbelsowskich o- 
szustów sekundowali z wszyst- 
kich sił oszuści emigracyjnej i 
krajowej reakcji od sanacji, po- 
przez endecję i mikołajczykow- 
szczyznę aż po WRN, jak pod- 
chwytywali każde  katyńskie 
oszczerstwo. każdą kalumnię | 
każde łgarstwo, byle zagęście 
dymną zasłonę politycznego o- 
szustwa i przesłonić narodowi 


Z terenu budowy 
Pałacu Kultury 
i Nauki 


(f Stale rozszerza się front. 
robót na placu budowy Pałacu 
Kultury i Nauki. Równolegle z 
budową masywnych fundamen- 
tów pod część wieżową gma- 
chu prowadzi się także prace 
ziemne i fundamentowe pod 
skrzydła boczne. Liczba robot- 
ników zwiększa się stopniowo. 
Na plac budowy przybywają 
dotychczasowi budowniczowie 
bazy produkcyjno - składowej, 
którzy ukończyli tam pracę. 

W ostatnim czasie posunęły 
sie znacznie prace przy budo- 
wie skrzydeł bocznych Pałacu. 

tak np. wykonano już fun- 
damenty pod kompleks Muze- 
um Przemysłu i Techniki, O- 
becnie prowadzi się intensyw- 


polskiemu prawdę polityczną 
tych dni. Nic nie pomogło. 


Naród wsłuchiwał się w te 
dni w daleki, przygłuszony od- 
głos huku dział radzieckich bi- 
jących 'w hitlerowskie hordy 
pod Moskwą i Stalingradem, 
pod Sewastopolem i Kurskiem. 
I w tym dalekim odgłosie ar- 
mat, o tysiące kilometrów od- 
ległych jeszcze wtedy, już wy- 
chwytywał nutę salw radosnych. 
które w lat parę później ob- 
wieścić miały zwycięstwo. I 
jakże radośnie zabiły serca lu- 
dziom w kraju. gdy przez fror- 
tv bojowe i kordony okupacji 
przekradła się wieść, iż tam, 
na radzieckiej ziemi, u boku 
wojsk Wielkiego Stalina, for- 
mują się polskie oddziały, by 
wraz z radzieckim żołnierzem, 
szlakiem przyszłych zwycięstw 
wolność Polsce przynieść mógł 
także polski żołnierz, zbrojny 
w radziecki karabin I wspar- 


ludowcy i 


Tę wieść niosły po Polsce u- 
męczonej, skrwawionej, 
dumnej i walczącej podziemne 
pisma Polskiej Partii Robotni- 
czej, która stanęła w kraju do 
walki z najeźdźcą, zmobilizo- 
wała do niej wszystkich uczci- 
wych patriotów, uzbroiła į wy- 
chowała pokolenie bojowników 
z faszyzmem i powiodła ich w 
bój z okupantem. Polska Par- 
tia Robotnicza i ci socjaliści. 
demokraci, którzy 
u jej boku staneli, wiedzieli, że 
nie masz prawdziwej wolności, 
prawdziwego wyzwolenia, praw- 
dziwej niepodległości bez zrzu- 
cenia nie tylko jarzma okupa- 
cji, ale i bez obalenia ustro- 
ju. który nieuchronnie prowa- 
dzi naród do klęsk i katastrof, 
bez zrzucenia klas posiadają- 
cych. których interes klasowy 
stał się zaprzeczeniem intere- 
sów narodowych Polski. 


skę Ludową. Krajowa 
Narodowa stała się tego hasła 
ucieleśnieniem, 


I naród polski znalazł odpo- 
wiedź na drugie pytanie — ko- 
mu zawdziecza ratunek i wy- 
zwolenie. Zrozumiał nierozer- 
walny związek pomiędzy jego 
losami a triumfem idei socja- 
lizmu, której pierwszym szer- 


Rad. 


I równocześnie z uświadomie- 
niem sobie odpowiedzi na te 
dwa kluczowe pytania, naród 
polski wyciągnął wielką naukę 
dziejową ze swych doświadczeń. 
Wstąpił na drogę, którą wska- 
zała mu. polska klasa robotni- 
cza | jej awangarda, partia, 


cjalizmu, 


Wzrasła w narodzie poczucie sily 


i bezpieczeństwa 


Daleko za nami pozostały la- 
ta klęski i okupacji. Daleko za 
nami pozostały lata, w których 
naród polski był pod grozą wi- 
szącej nad jego głowami kata- 
strofy, Gdy czuł, wbrew trom- 
tadrackiej bucie swych samo- 
zwańczych „wodzów“, że los i 
byt kraju wisi na włosku, Po 
raz pierwszy w dziejach. naród 
polski gospodaruje w swej 
ojczyźnie sam, z pełnym poczu- 
ciem tego. że każdego, kto by 
śmiał mu w budownictwie no- 
wego życia przeszkadzać, potra- 
fi unieszkodliwić. Bo Polską Lu- 
dowa w trzynaście lat po wrze- 
śniu 1939 roku i w osiem lat 
po lipcu 1944 roku, to nie jest 
już otwarty gościniec, po któ- 
rym kiedyś buszować mogli ro- 
dzimi i zagraniczni gangsterzy, 
grabiący i mordujący. a pewni 
swej bezkarności. 

Miarą wielkości przemiany. 
miarą różnicy pomiędzy tamtym 
ostatnim wrześniem Polski mię- 
dzywojennej i późniejszymi 
wrześniami wojny | okupacji, a 
tymi wrześniami lat odrodzenia 
jest to narastające i potęgujące 
się z każdym rokiem istnienia 
Polski Ludowej poczucie siły I 
bezpieczeństwa kraju. To poczu- 
cie, które sprawia, że naród pol- 
ski, wbrew i mimo nieustające- 
mu zgiełkowi propagandy impe- 
rialistvcznej, próbującej siać 
zamęt i histerię wojenną. z nie- 
zmąconym spokojem spogląda w 
przyszłość i z niesłabnącą pasją 
oddaje się dziełu wielkiego bu- 
downictwa. To poczucie siły i 
bezpieczeństwa wyrasta z głębo. 
kiej świadomości przemian. 
które dokonały się w układzie 
sił międzynarodowych i w sto- 
sunkach wewnętrznych Polski 
w ciągu minionych lat kilkuna- 
stu. 

Jesteśmy częścią składową 
wielkiego. miliardowego obozu 
pokoju. Z nami jest wielki 
Związek Radziecki potężne 
mocarstwo socjalistyczne, które. 
go każda nowa pięciolatka sta- 
je' się żywym dowodem, że nie 
ma granic możliwości człowie- 
ka i narodu w ustroju wolnym 
od wyzysku. Są z nami Chiny 
Ludowe, których wyzwolenie 
wznieciło nową radzieję w ser- 
cach setek milionów ludzi od 
pokoleń ujarzmionych i sponie- 


wieranych, a rzuciło blady 
strach na tych, co swą mądrość 
polityczną ulokowali 
nadzorcy niewolników, Są z na- 
mi kraje demokracji ludowej, 
które w bezpośrednim sąsiedz- 
iwie wespół z nami budują po- 
tęgę obozu pokoju. W żadnym 
miejscu granica nasza nie jest 
więcej wystawiona na bezpoś- 
rednie sąsiedztwo wroga. Ze 


sojusznicy 1 przyjaciele, którzy 
wraz 7 nami rozumieją, że na- 
sze bezpieczeństwo jest ich bez- 
pieczeństwem, tak jak my rozu- 
miemy, że ich bezpieczeństwo 
jest naszym bezpieczeństwem. 
Powróciły do Macierzy prasta- 
re polskie ziemie nad Odrą i 
Nysą. Ta właśnie granica przez 
którą w roku 1939 runęła na 
Polskę zagłada i zniszczenie, dziś 
przesuniętą o setki kilometrów 
na zachód, strzeżona jest przy- 


dowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Dziś na zachód 
od nas żyją miliony Niemców, 
którzy uważają, że hitleryzm i 
faszyzm, militaryżzm i ilnperia- 
lizm pruskiego „Drang nach 
Osten“ jest tak samo ich śmier- 
telnym wrogiem, jak naszym 
« którzy wraz z nami walczą. 
by ukręcić łeb odradzającej się 
na zachodzie Niemiec | wykar- 
mionej przez anglo-amerykań- 
skich imperialistów hydrze od- 
wetu i rewizjonizmu neohitle- 
rowskiego. Setki milionów ludzi 
na całym świecie, urzeczonych 
wizją tego co dzieje się w Zwią- 


|zku Radzieckim i w kroczących 


jego Śladem krajach obozu po- 
koju i demokracji wzmagają 
swą walkę o pokój | postęp. 


polega i jak ogromna jest róż- 
nica pomiędzy światem z ro- 
ku 1939 a światem z roku 1952. 
I z tego właśnie, a także z wla- 
snego wytężonego budownictwa, 
wyrasta poczucie bezpieczeń- 
stwa i pewności jutra narodu 
polskiego, Z każdym rokiem, 
miesiącem i dniem rośnie w nie- 
| powstrzymanym tempie siła I 
| potega wewnetrzna Polski Lu- 


dowej, Jej potencja} przemysło- 
wy, jej poziom kulturalny, je] 
obronność, jej wielkość. To zaś 
z kolei staje się podnietą do 


Gdy sobie to wszystko uśw:a- | 
damiamy, rozumiemy na czym j 


mierzem zwycięskim jest Kraj, 


Wstąpił na drogę budowy so- | 


w biczu | 


wszystkich stron otaczają nas | 


jepoce jest Polska dnia dzisiej- 


jaźnią i braterstwem Polski Lu- | 


RZESIEŃ 1939 ROKU 


. . m . . 
radiowe tow. Premiera Józefa Cyrankiewicza 
Dlatego hasło walki o nie- | dalszego wysiłku | dalszego po- |bijąc się zacięcie, krwią swoją 
nie- konywania trudności, które są 
rczerwalnie z hasłem walki o|nie do uniknięcia przy tak o-| 


'płacił za sanacyjną zdradę. 
W rocznicę hitlerowskiego na. 


W 70 rocznicę pow 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


1 |wyzwolenie społeczne i znala- | gromnym dziele budownictwa. 
CCZ zło pełny wyraz w haśle wal- | km są, naszej many gospodar- 

: AE ległą Pol- | CZe. I znowu uświadamiamy so- 
e eaaa EROS EE a |bie, jak wielka jest różnica po- 


| między Polską roku 1952, a 
| Polską lat poprzedzających | 
| wrzesień 1939. Wtedv każdy rok 
pogłebiał naszą bezsilność į na- 
'sze zacofanie, nędzę i rozgory- 
"czenie. Dziś jest na odwrót. I 
z każdym rokiem uczymy się le- 
pie, pokonywać trudności i 
szybciej realizować zadania. 

W rocznicę hitlerowskiego na- 
najazdu na Polskę, w rocznicę 
wrześniowej tragedij narodu 
| polskiego z czcią pochylamy 
| głowy nad bezimiennymi mog'- 
łami dzielnych żołnierzy War- 
'szawy, Westerplatte, Modlina i 
Helu, Kutna i dziesiątków in- 
„nych pól bitewnych, gdzie 
osamotniony żołnierz, źle uzbro- 
jony, bez wyższego dowództwa. 


Z dumą spoglądamy 


W rocznicę hitlerowskiego na- 
jazdu na Polskę, w rocznice, 
|która jest aktem oskarżenia 
przedwrześniowych władców 
Polski, za jej słabość, za zaco- 
fanie, za bezsilność, za egoizm 
klas rządzących, za zdradziecką 
politykę zagraniczną. za wysłu- 
giwanie się imperializmom 
z dumą naród nasz spogląda na 
dorobek ośmiu lat po wyzwo- 
leniu, na lata pełne wielkiego 
trudu i wielkiego zapału, lata 
niespotykanego w historii na- 
szej, n'epowstrzymanego rozwo- 
(ju gospodarczych i politycznych 
sił naszej ojczyzny. 


Jakże daleko — w jak |nnej 


'szego od owych tragicznych dni. 
|Każdy dzień realizacji planu 
6-letniego, każdy rok, w któ- 
|rym wraz z budownictwem no- 
| wej. silnej, socjalistycznej Pol- 
|ski rośnie | krzepnie moralno- 
| polityczna jedność narodu pol- | 
skiego, każdy rok, w którym 
przyrasta Polsce sił gospodar- | 
„czych | politycznych -- oddala. 
Inas siedmiomilowymi krokami 
lad tamtej, ponurej histori! rzą- 
jdow międzywojennych, pisanej 
na skórze polskiego narodu po- 
licyjną pałką  Piłsudskich | 
Składkowskich,  wszechwładzą 
obcego kapitału, przemocą ob- 
szarników į kapitalistów, bez- 
robociem | nędzą, analfabetyz- 
mem i ciemnotą, głupotą i zdra- 
dą — tą zdradą, która dziś za- 
prowadziła emigracyjnych za- 
brzańców na amerykańskim pa- 
sku do obozu neohitlerowskich 
rewizjonistów i odwetowców. 


Dziś naród polski sam two- 
rzy swoją historię. Nie jest sa- 
motny jak we wrześniu 1939 ro- 
ku, bo potężny, wciąż rosnący 
i serdecznymi węzłami solidar- 
ności międzynarodowej i wza- 
jemnej pomocy spleciony — jest 
obóz państw walczących o po- 
kój. 

Nie jest bezsilny jak we wrze- 
śniu, bo historia lat przeszłych, 
to nauka, że bezsilni są zacze- 
piani į bici. 

Dla nas wszystkich, dla całe- 
go narodu niech pamiętny 
wrzesień będzie stałym ostrze- 
żeniem i przypomnieniem. Wy- 
ciągnijmy z tej nauki wszystkie 


konsekwencje. 


| jazdu na Polskę, czcimy pamięć 
milionów ofiar hitlerowskiej o- 
kupacji, których śmierć doku- 
mentowała tragedię naszego na- 
rodu, których śmierć jest wije- 
czystym straszliwym oskarże- 


usilującego nieść narodom za- 
gładę tak, jak to dziś dzieje się 
na bohaterskiej ziemi koreań- 
skiej. s 


ne myśli kierujemy ku boha- 
| terskim żołnierzom Kraju Rad. 
| którzy przepędzili hitlerowskie- 
go najeźdźcę z naszej ziemi, po- 
chylamy głowy nad mogiłami 
Żołnierzy polskich į radzieckich, 
rozsianymi na zwycieskich szla- 
kach bitewnych od Stalingradu 
i Lenino po Berlin, na szlakach, 
którymi szło do nas wyzwole- 
nie, 


na -letni dorobek 


Polski Ludowej 


Wrzesień nigdy nie powróci, 


Wymaga to stałego zwieksza- 


nia siły naszego państwa, wy- 
maga nieraz wyrzeczeń i sta- 
łego wysiłku. 


Rośnie poczucie siły | prze- | 


wagi obozu pokoju, 


I dlatego na wszelkie pokrzy- 
kiwania ponurych  siewców 
wojny z Waszyngtonu czy 
Bonn, niepomnych efektownego 
wprawdzie, ale niezbyt dla nich 
przyjemnego końca władców 
trzeciej Rzeszy, odpowiadają w 
Warszawie | Wrocławiu, w 
Gdańsku i Szczecinie, na rusz- 
towaniach budów i w warszta- 
tach pracy. na wsi | w kośza- 
rach wojskowych zrozumiałym 
dla każdego Polaka powiedze- 
niem: „strachy na Lachy“. 


Dzięki ofiarnej pracy polskiej 
klasy robotniczej, pracujących 
chłopów i inteligencji, mężczyzn 
i kobiet, całego narodu polskie- 
go, skupionego w Narodowym 
Froncie walki o pokój i plan 
sześcioletni — z dnia na dzień 
rośnie siła i potęga Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Jest tak, 
jak mówi Prezydent Bierut: 

„Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym i nieza- 


jradnym. Daremne są nadzieje 


tych, którzy licząc na naszą sła- 
bość, szczerzą na nas grabieżcze 
zęby. Daremne są apetyty nie- 
dobitków hitlerowskich i ich Įm- 
perialistycznych włodarzy, któ- 


rzy bredzą nieprzytomnie o na- | 


szych ziemiach nad Odrą i Ny- 
są. Minął i nie wróci 
wrzesień 1939 roku, minęła i 
nie wróci nigdy hańba bezsil- 
ności naszego kraju wobec na- 
jeźdźców”. - 


Móc tak powiedzieć w opar- 
ciu o fakty naszej dzisiejszej 
rzeczywistości, to chvba naj- 
piękniejszy hołd dla tych wszy- 
stkich, którzy krwią własną i 
życiem. ofiarą, trudem i wysił- 
kiem stworzyli Polską Rzecz- 
pospdłitą Ludową | tych milio- 


|nowych rzesz, które dziś budu- 


ją Jej przyszłość. 


W imię tych, którzy za Pol- 
skę oddali swe życie | w imię 


tych najmłodszych, których ży- | 


cie dziś rozkwita na polskiej 


ziemi — wzmagamy więc swój 


codzienny trud į wysiłek. 


niem ludobójczego imperializmu, 


W rocznicę hitlerowskiego na- | 
|jazdu na Polskę nasze serdecz- 


nigdy | 


| 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Proletariatu" 


stania ,, 


Z ać 
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Wódz i organizator pierwszej rewolucyjnej partii polskiej klasy 


robotniczej — „Proletariatu" — Ludwik Waryński. 


(Na str. II podajemy artykuł poświęcony rocznicy „Proletariatu'» 


(f) 31 sierpnia br. w przede- 
dniu rozpoczęcia „Miesiąca Bu- 
dowy Warszawy“ w wielkiej ha- 
li sportowej ZS „Gwardia“ na 
pl. Mirowskim odbyło się ze- 
branie przedstawicieli ludności 
stolicy — członków komitetów 


zanizacji 
downiczych nowych, 
stycznych dzielnic Warszawy. W 
prezydium zebrania zasiedli: 
przewodniczący Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. st. Warszawy 
— tow. Jerzy Albrecht, I sekre- 
tarz 
PZPR — tow. Władysław Wi- 
cha, członkowie Prezydium Sto- 
łecznej Rady Narodowej, akty- 
wiści komitetów blokowych oraz 
przedstawiciel załogi  MDM-u, 
cieślą — Edward Krupczyński. 
Przewodniczący Rady Narodo- 
wej m. st. Warszawy — tow. 


feracie dokonał podsumowania 
udziału i osiągnięć mieszkańców 
I stolicy, którzy rokrocznie sta- 
ją do społecznej pracy w „Mie- 
siącu Budowy Warszawy”, przy- 
czyniając się do szybszej budo- 
wy i upiększenia swojego uko- 
chanego miasta. 


m. in. przewodniczący St. R. N. 
— staniemy do pracy w szcze- 


szczególnie mocną wiare. w roz- 
,kwit i wspaniałą przyszłość War- 


(© Rozpoczynający 
szkolny powitała radośnie mło- 
dzież całęgo kraju w niedzielę, 


'manifestując na licznych ze- 


blokowych, zakładów pracy, or- | 
społecznych oraz bu- 
socjali- | 


Komitetu Warszawskiego | 


Jerzy Albrecht w obszernym re-. 


„W tym roku — powiedział | 


gólnie podniosłym nastroju, ze; 


Zbudujemy Warszawę - stolicę 
godną socjalistycznego państwa 


„Miesiąc Budowy Warszawy” 
zbiega się bowiem z wielką kam- 
panią polityczną — poprzedza 
bezpośrednio wielki historyczny 
akt polityczny, jakim będą wy- 
bory do Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 

Zebrani wznoszą okrzyki: 
„Niech żyje Front Narodowy — 
front walki o wielkość į potęgę 
naszej Ojczyzny”, „Niech żyje 
'nasz mądry Przewodnik į Nau- 
czyciel Narodu — Prezydent Bo« 
Jesław Bierut". Gorące okrzyki 
padają również na cześć boha- 
terskiej Armii Radzieckiej 
Armii -Wyzwoliciclki- -oraz na 
cześć Chorążego Pokoju — Jó- 
zefa Stalina. 

Przemówienie cieśli z MDM 
Edwarda Krupczyńskiego ze- 
brani powitali manifestacją na 
cześć budowniczych Warszawy. 

W imieniu zebranych, wice- 
przewodniczący Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. st. Warszawy 
— Harasimowicz. odczytał re- 
zolucję, Która głosi m. in: 
„Członkowie komitetów bloko- 
wych Stolicy — w obliczu nad- 
chodzącego „Miesiąca Budowy 
Warszawy“ zobowiązują się do- 
łożyć wszystkich sił — by do 
pracy społecznej nad budową i 
up:ększaniem "aszej Stolicy mo. 
bilizować jak najszersze masy 
mieszkańców, 

„zbudujemy Warszawę pięk- 
|niejszą niż była, Stolicę godną 


=. 


,SZawy. W tym roku wrzesień — ' socjalistycznego państwa“. 


Młodzież wita radośnie 


nowy rok szkolny 
się rok | braniach, capstrzykach i zabaw 


|wach swą gotowość do rozpo= 
częcia nauki, do wcielania w 
czyn swych zobowiązań zloto- 


Trzynaście lat temu hordy hitlerowskie 
najechały na nasz kraj. Jak dom podpalony 
z kilku stron płonęła nasza ojczyzna, wydana 
na łup zbrodniarza, stóry w potokach krwi 
poprzez zgliszcza miast j wsi polskich usta- 
nawiał na naszych ziemiach swoje krwawe 
panowanie. Utrata niepodległości, hitlerow- 
ski reżim szubienice, obozów koncentracyj- 
nych i komór gazowych — były konsekwen- 
cją całej polityki, uprawianej przez rządy 
polskiej burżuazji w okresie międzywojenne- 
go dwudziestolecia. „Były w szczególności 
konsekwencją polityki jawnej zdrady naro- 
dowej rządów piłsudczyzny, które pod hitle- 
rowskie dyktando, wysługując się niemiec- 
kiemu imperializmowi wraz z nim przygoto- 
wywały Polsce tragiczny wrzesień 1939 ię, 
Przygotowywały ten tragiczny wrzesień na 
ulicach miast polskich, kiedy to od kul poli- 
cyjnych ginęli polscy robotnicy, przygotowy- 


ne prace przy fundamentach 
pod część Pałacu Młodzieży. 
Przystąpłono już także "do 
wykopów pod wschodnią część 
Pałacu Młodzieży od strony 
ul. Marszałkowskiej, gdzie w 


wały go, tłumiąc krwawo strajki chłopskie, 
zapełniając mury więzień najlepszymi syna- 
mi narodu polskiego. 

Antyradziecka, skierowana swym ostrzem 
przeciw siłom wolności i postępu w Polsce, 


przyszłości znajdą pomieszcze- 
nia oddziały techniczne, ośro- 
dek metodyczny i szkolenia 
artystycznego. 


Inauguracja 

„Dni Filmów Polskich“ 

(£) W dniu 31 sierpnia w ki- 
nie „Moskwa“ nastąpiło uroczy- 
ste rozpoczęcie „Dni Filmów 
Polskich“. j 

Przybyłych na widownię ar- 
tystów filmowych Ciecierskiego. 
Śmiałowskiego i Szmita, publi- 
czność przyjęła gorącymi okla- 
skami, Przedstawicielom świata 
artystycznego wręczono wiązan- 
ki kwiatów. Wyświetlany był 
film „Młodość Chopina“, 


polityka sanacji i wszystkich odłamów bur- 
'żuazji polskiej, była, bo musiała być polity- 
ką antypolską, wiodła naród do zguby. 
Tego uczą nas tragiczne dni września 
1939 r. Za późno było już wtedy, by zdecy- 
dowana wola obrony, jaką wykazał nasz na- 
ród, odwrócić mogła bieg wypadków. 
Doświadczenia września 1939 r. uczą nas 
także świętej, bo płynącej z troski o losy na- 
rodu nienawiści do imperialistów i handla- 
rzy śmierci wszelkiej maści, którzy pono- 
szą wspólną odpowiedzialność za przygoto- 
wanie i wywołanie ostatniej wojny, za 
straszliwe nieszczęścia jakie spadły na nasz 
naród i inne narody świata. To przecież 
właśnie kapitał amerykański finansował 
zbrojenia Hitlera, to właśnie władcy z Wa- 
szyngtonu i Londynu byli tymi, którzy tu- 


czyli brunatną bestię, zachęcali ją do pod- 
bojów, sposobili do napaści na ZSRR. 

Na trasie tego marszu „Drang nach Osten“ 
leżała Polska i miała ona zginąć, bo leżało 
ta w płanach nie tylko III Rzeszy, ale i za- 
chodnich imperialistów. Plany te obróciła 
wniwecz, i to raz na zawsze, zwycięska, wy- 
zwoleńcza ofensywa Armii Radzieckiej, kie- 
rowana genialną strategią towarzysza 
Stalina. Zdruzgotany został hitleryzm, a wraz 
z nim ciężką porażkę ponieśli zachodni im- 
perialiści, którzy rękami Hitlera po trupie 
Polski i innych krajów zamierzali zniszczyć 
pierwsze państwo zwycięskiej rewolucji pro- 
letariackiej. Ponieśli porażkę, ale nie wy- 
rzekli się swych zbrodniczych zamiarów. 


Widzimy to szczególnie dziś, gdy obóz 
wojny i agresji pod wodzą Stanów Zjedno- 
czonych we wzmożonym tempie czyni przy- 
gotowania wojenne, w których główną staw- 
ką — jak trzynaście lat temu — są siły od- 
wetu w Niemczech. Jak za czasów hitle- 
rowskich zupełnie jawnie głoszone są w 
Niemczech zachodnich hasła zaboru ziem 
polskich i zniszczenia państwa polskiego, 
tworzy się pod egidą amerykańską agresyw= 
ną armię zachodnio-niemiecką, dowodzoną 
przez zbirów, którzy mają na sumieniu mi- 
liony pomordowanych. Konszachty wyrzut- 
ków emigracyjnych, Andersów i Borów-Ko- 
morowskich z najgorszymi katami narodu 
polskiego spod znaku swastyki, z tymi, któ- 
rym marzy się nowy Oświęcim i Majdanek, 
stanowią jeszcze jeden dowód, jak daleko 
zaszli na drodze zdrady i do jakiej podłości 
są zdolni dezerterzy z szosy zaleszczyckiej, 
odpowiedzialni za katastrofę wrześniową. 


Doświadczenia września uczą nas, wska- 
zują całemu światu do czego polityka odbu- 
dowy imperializmu niemieckiego może do- 
prowadzić. Naród polski zdaje sobie sprawę 
z niebezpieczeństw, jakie rodzi amerykańsko- 


hitlerowska zmowa dla pokoju świata, bu- 
duje jednak swoje nowe życie, z r.ajgłębszym 
przekonaniem, że żadna wraża siła nie zdoła 
zniweczyć owoców jego pokojowej pracy. 


Zmienił się bowiem i to zasadniczo świat 
od września 1939 r., zmieniła się Polska. Już 
nie tylko ludność Związku Radzieckiego, ale 
800 milionów — jedna trzecia część ludzkości 
wyzwolona jest z oków imperializmu. Ta 
olbrzymia potęga wsparta o miliony bo- 
jowników o pokój na całym świecie, zdolna 
jest powstrzymać ręce podpalaczy, pokrzy- 
żować plany agresorów. Przewaga obozu po- 
koju rośnie z każdym rokiem i miesiącem, 
czego wyrazem najwymowniejszym są cy- 
fry gigantycznego planu 5-letniego ZSRR, 
planu, który napawa nadzieją i otuchą całą 
postępową ludzkość. 


Jednym z przykładów rosnącej wciąż siły 
krajów budującego się socjalizmu, złączo- 
nych pod przewodem ZSRR najsilniejszą 
więzią braterstwa jest Polska, jest rozmach 
jej budownictwa. W oparciu o pomoc i do- 
świadczenie ZSRR, z kraju zacofanego, staje- 
my się krajem wysoko uprzemysłowionym, 
krajem żelaza, betonu i stali, krajem budu- 
jącym coraz więcej najnowocześniejszych 
maszyn, rozwijającym przodujące metody 
w rolnictwie, krajem wielkiej chemii, który 
dogania najbardziej rozwinięte pod wzglę- 
dem gospodarczym państwa zachodniej Eu- 
ropy. 

Dumą napawa każdego Polaka — że w ro- 
ku bieżącym podwoimy naszą produkcję prze- 
mysłową w stosunku do r. 1949 i osiągnie- 
my na głowę mieszkańca poziom czterokrot- 
nie większy niż przed wojną. Dumą napa- 
wają każdego Polaka olbrzymie nasze osiąg- 
nięcia we wszystkich dziedzinach, a wśród 
nich wspaniała rozbudowa Warszawy 
miasta bohaterskich tradycji narodu pol- 
skiego. Raduje nas najgłębiej, że niepo- 


| umocnienie 


Doświadczenie narodu 


miernie wzrosła rola Polski w świecie. Każde 
nowe osiągnięcie, każda nowa budowla, każ- 
dy uruchomiony nowy zakład przemysłowy 
utwierdzają nas w przekonaniu, że but impe- 
rialisty nigdy już nie będzie deptał polskiej 
ziemi. 

„Polska przestała być krajem biednym, 
bezbronnym i niezaradnym — mówił na 
VII Plenum towarzysz Bierut. — Daremne 
są nadzieje tych, którzy licząc na naszą sła- 
bość, szczerzą na nas grabieżcze zęby. Da- 
remne są apetyty niedobitków hitlerowskich 
i ich imperialistycznych włodarzy, którzy 
bredzą nieprzytomnie o naszych granicach 
nad Odrą i Nysą. Minął i nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 r., minęła i nie wróci hańba 


bezsilności naszego kraju wobec najeźdźców”. 


Mając dziś na swoich granicach samych 
przyjaciół, wśród których znajduje się rów- 
nież Niemiecka Republika Demokratyczna, 
coraz potężniejszy czynnik w walce o zjed- 
noczone i pokój miłujące Niemcy, naród 
polski złączony wieczystą przyjaźnią z nie- 
zwyciężonym Krajem Rad — tym pewniej 
budować może swoją socjalistyczną przy- 
szłość. 

Z całym tym wielkim dorobkiem, który 
oznacza historyczny przełom w życiu nasze- 
go narodu, dorobkiem, który znalazł wyraz 
w nowej Konstytucji, uzyskanym pod prze-! 
wodem klasy robotniczej i jej partii naród, 


nasz przystępuje do wyborów swego  naj-| 
wyższego przedstawicielstwa, jakim jest 
|Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Wszystkie najlepsze "patriotyczne siły kraju: 
skupiają się pod hasłami Frontu Narodowe- 
go, w walce o szczęście i dobrobyt, o dalsze, 
państwa ludowego, w walce: 
o nowe sukcesy w budowie socjalizmu, 
o to, by nigdy już nie powtórzył się wrze- 
sień, by Ojczyzna nasza rozkwitała coraz 
bardziej i potężniała, ku szczęściu swych co- | 
rek i synów, 


wych, 

Młodzież stolicy zebrała się w 
jtym dniu na placu Feliksa 
Dzierżyńskiego. 

Do zebranych przemawia- 
ła przewodnicząca Zarządu 
Stołecznego ZMP — Janina Łę- 
gowska. 


| Młodzież długo manifesto- 
wała na cześć swego nau- 
|czyciela — Prezydenta Bole- 


sława Bieruta, na cześć wodza 
Ludowego Wojska Polskiego — 
| Marszałka Rokossowskiego. 

| $ 

| Ponad 20 tysięcy młodzieży 
i szkół wrocławskich zgromadzi- 
| ło się w Hali Ludowej i na przy- 
jległych terenach powystawo- 
i wych, aby wziąć udział w uro- 
|czystościach i imprezach. 
| Uroczystości przed rozpoczę- 

ciem nowego roku szkolnego 

odbyły się w wielu innych mia- 

j stach i wsiach. 


* 


Na str. 2-ej podajemy spra- 
| wozdanie ze spotkania nauczy- 
icielstwa Stolicy z ministrem 
Oświaty tow, Witoldem Jars- 
isińskim i prezesem Centralnego 
i Urzędu Szkolenia Zawodowego 
! tow. Januszem Zarzyckim. 


. Sztandar przechodni 
dla przodującej kopalni 


Nowy szyb przy kopalni 
„Bolesław Śmiały“ 


(£f) sierpnia br. odbyła się w 
kopalni „Boże Dary* uroczy- 
stość wręczenia Sztandaru Prze- 
chodniego za najlepsze wyniki 
w przemyśle węglowym w II 
kwartale br. 

W tym samym dniu urucho- 
miono przy kopalni „Bolesław 
Śmiały“ szyb „Powstańców“, 
zatopiony w r, 1931 przez kapi- 


21 


dż. 


; talistów. W uroczystym urucho= 


mieniu szybu* wziął udział tow. 
min. Nieszporek, 


| 
l 
| 


Przygotowania 
do Kongresu Pokoju 
` (f MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi ze Sztokholmu: 
Krajowy Komitet Obrońców 
Pokoju Szwecji zwrócił się do 
wszystkich organizacji postępo- 


wych ij obrońców pokoju z ape- | 
intensywnej | 


lem o rozwijanie 
akcji przygotowawczej do Kon- 
gresu Narodów w Obronie Po- 
koju. 

Demokratyczna prasa szwedz- 
ka opublikowała wezwanie sze- 
regu działaczy związków zawo- 
dowych Norwegii do zwołania 
w dniach 15—16 listopada w 
Oslo konferencji obrońców po- 
koju z udziałem przedstawicieli 
Danii, Finlandii, Norwegii, 
Szwecji | Island''. 


Przeciw prowokacjom 
brytyjskim w zachodnim 


Berlinie 
(Ð) BERLIN (PAP). Przewod- 
niczący Radzieckiej Komisji 


Kontrolnej w Niemczech gene- 
rał armii Czujkow przesłał 27 
sierpnia br. do wysokiego ko- 
misarza brytyjskiego Kirkpatri- 
cka pismo w sprawie bezpraw- 
nego postępowania angielskich 
wła lz okupacyjnych, które nie 
dor tszczają pracowników nie- 
mieckich do Domu Radiowego 
znajdującego się w angieiskim 
sektorze Berlina, lecz podlega- 
jącego kontroli władz radziec- 
kich. 


Prezydent Indii 
potępia agresywną 


politykę USA i Angli 


(f() MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi. że prezydent In- 


«dii — dr Radhakrisznan wygło- 


sił ostatnio przemówienie ne 
wiecu zorganizowanym przez 
zjednoczoną organizację kobiet 
w Bombaju, w którym poruszył 
m. in. sprawę wzniecania hl- 
steril wojennej w USA i An- 
glii. Podkreślił on, że koła rzą- 
dzące tych państw kroczą śla- 
dami Hitlera i usiłują realizo- 
wać głoszoną przez niego w 
„Mein Kampf" ideologię. 

Drugą wojnę światową 
stwierdził  Radhakrisznan 
prowadzono w imię zlikwidowa- 
nia faszyzmu, mimo to nie wy- 
korzeniono jeszcze szaleńczej 
ideologii Hitlera. który zamie- 
rzał zniszczyć ZSRR. 

W zakończeniu swego prze- 
mówienia prezydent Indii wez- 
wał kobiety do wzmożenia dzia- 
łalności na rzecz 
przyjaźni między narodami. 


TRYBUNA LUDU 


Nr 244 


W dniu swego święta górnicy radzieccy 


podejm 


administracyjnych 
Generałissimusa Stalina. 


Górnicy radzieccy, obchodząc 
swe tradycyjne święto — „Dzień 
Górnika“ — przesyłają Józefowi 
Stalinowi serdeczne pozdrowie- 
nia. 

W dniu naszego święta -— 
czytamy ma ln. *w/ Rscie — 
szczęśliwi jesteśmy, mogąc do- 
nieść War, Józefie Wis- 
sarionowiczu, oraz 


konujemy pomyślnie przyjęte 
przez nas zobowiązania o przed- 
terminowym wykonaniu planu 
wydobycia węgla, W 1952 roku 
do Dnia Górnika wydobyto 
ponad plan około półtora milio- 


na ton węgla. W porównaniu | 


z 1951 rokiem wydobycie węgla 
zwiększyło się o 8,1 procent. 


caiemu | 
narodowi radzieckiemu, że wy-| 


przemysłu węglowego do 


| W celu pomyślnego wykona- 


szu Stalin, postawiliście, przed 
przemysłem węglowym, a któ- 


ton rocznie, dołożymy  wszel- 
kich wysiłków — oświadczają 
górnicy radzieccy — ażeby jak 
najszybciej wyszukać i wyko- 
rzystać nowe rezerwy, zapew- 
niając dalszy 
wój przemysłu węglowego. 

W liście przytoczono konkret- 
ne zobowiązania, które mają 
być wykonane do końca 1952 
roku przez załogi poszczegól- 
| nych kombinatów i trustów 
' węglowych oraz przedsiębiorstw 


re wymagają zwiększenia wy- | 
|dobycia węgla do 500 milionów | 


nieustanny roz- | z ; 3 i 
139 sierpnia odbyła się w Mo- 


|a 
| WKP(b) nowymi 
sukcesami. Walcząc o pomyślne; 


ują zobowiązania na cześć XIX Zjazdu 


List górników radzieckich do towarzysza Stalina | 


() MOSKWA (PAP). W prasie dzisiejszej opublikowany zo- 
stał list robotników, inżynierów, techników i pracowników 
radzieckiego 


przemysłu węglowego. Na za- 
kończenie list głosi: 

Naród radziecki, 
ściśle wokół partii 


zespolony 
komuni- 


stycznej, wokół genialnego wo- | 
| dza i nauczyciela mas pracują- | 
nia zadań, które Wy, towarzy- | 


towarzysza Stalina, wi- 
nadchodzący XIX Zjazd 
wspaniałymi 


cych 


wykonanie 5 planu . pięcio- 
leiniego, nie będziemy szczędzi- 
li wysiłków dla wcielenia w 
życie dyrektyw naszej partii. 
wiodącej nas do nowych ogrom- 


inych zwycięstw. 


(1) MOSKWA (PAP) Dnia 
skwie uroczysta akademia z o- 


kazji Dnia Górnika. 


Przemówienie wygłosił mi- 
nister przemysłu węglowego 


|ZSRR — Aleksander Zasiadko. 


Zebrani z olbrzymim  entu- 


zjazmem uchwalili tekst depe- ' 


Radzieckie Związki Zawodowe 
przychodzą z pomocą głodującej 
ludności Indii 


(0 MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS donosi, że Zjednoczo- 
iny Komitet niesienia pomocy 
|głodującym prowincji Andhra 
|ndie) przesłał do przewodni- 


tralnej Radv Związków Zawo- 
dowych ZSRR — W. Kuznleco- 
wa następujący list: 

Drogi Przyjacielu!  Pragnie- 
my poinformować Was o sy- 
tuacji w prowincji Andhra, 
której ludność cierpi 
wy głód i prosimy Was, a za 
Waszym pośrednictwem po- 
szczególne organizacje w ZSRR. 


wi pomocy pieniężnej, abyśmy 
mogli zakupić ryż i inne środ- 
ki żywności — mleko, konser- 
wy itd. 
Jednocześnie 
Was o dotychczasowej 
pracy dla okazania 


informujemy 
naszej 
pomocy 


utrwalenia į głodującym. Kończąc nasz list | 


prosimy Was o przekazanie na- 


|iczącego Wszechzwiązkowej Cen- | 


straszli- | 


o okazanie naszemu Komiteto- | 


|szemu Komitetowi 

które umożliwiłyby zorganizo- 
| wanie dodatkowych  bezpłat- 
inych stołówek i ośrodków le- 
| karskich. 


w najbliższym czasie pozytyw- 
ną odpowiedź. Dziękujemy i 
| przesyłamy braterskie pozdro- 
wienia. 
List podpisał sekretarz gene- 
ralny Komitetu — Kriszna Rao. 
Wszechzwiązkowa Centralna 
|Rada Związków Zawodowych 
| odpowiedziała na list Zjedno- 
iczonego Komitetu niesienia po- 
mocy  głodującym prowincji 
Andhra następującą depeszą: 
Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
ZSRR otrzymała Wasz list z 
prośbą o udzielenie pomocy 
żywnościowej głodującej. lud- 
ności prowincji Andhra. 
Radzieckie zwiazki zawodo- 
we, w imieniu robotników i ca- 


środków, | 


Mamy nadzieję, że otrzymamy | 


łej ludności pracującej Związ- 
ku Radzieckiego, wyrażają głę- 


|bokie współczucie masom pra- 


cującym prowincji Andhra i 
rejonów stanu Madras w związ- 


ku z ciężką klęską, jaka je do-| 


tknęła i przekazuja do dyspo- 
zycji Waszego Komitetu: 10 tys. 
ton pszenicy, 5 tys. ton ryżu i 
500 tys. puszek mleka skonden- 
sowanego. Ponadto radzieckie 
związki zawodowe przeznaczyły 
na rzecz pomocy dla głoduja- 
cych 250 tys. rupii indyjskich. 

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego serdecznie życzą 
Komitetowi i całej ludności 
pracującej Indii sukcesów w 
walce z głodem i o uratowanie 
milionów istnień ludzkich od 
ciężkiej k!ęski. która dotknę- 
ła prowincję Andhra i inne re- 
jony. 

W imieniu Centralnej 
Związków Zawodowych depe- 
sze podpisał W. Kuzniecow. 


Fisenhowerowi zachciało się wojenki 


© Siedemdziesięciolecie 


ZA 


Rys. J. SOCHACKI 


Iran odrzuca 


„propozycje“ 


anglo-amerykańskie zmierzające 
do zagarnięcia naity irańskiej 


| () PARYŻ (PAP). Jak wyni- 
|ka z doniesień zachodnich agen- 
leji prasowych, Wielka Brytania 
i Stany Zjednoczone dokonały w 
|sobotę nowej próby zagarnięcia 
|zasobów naftowych Iranu, 
wykorzystać je dia swych agre- 
|sywnych celów. Truman i Chur- 
chill wystosowali do rządu irań- 
| skiego wspólne „propozycje“. w 
imyśl których Trybunał Między- 
jnarodowy miałby wydać orze- 
|czenie w sprawie odszkodowa- 
|nia dla byłego Anglo-Irańskiego 
Towarzystwa Naftowego, a rząd 
irański miałby nawiązać roko- 
wania z przedstawicielami 
nieczynnej już na terytorium 
Iranu instytucji w sprawie po- 
nownego wprowadzenia 
Jett w” na „rynki światowe”, 


czyli w praktyce na rynki an- 
glo-amerykańskie. 


skiemu przyjęcie tych 


tej | 


i 


nafty tyjskich ił 


| 
i 


{ 


Pragnąc ułatwić rządowi irań- | cji l 
„propo- | donosi agencja France Presse. 


| Zjednoczone 


USA ze swej strony udzieliłby 
Iranowi pożyczki w sumie 10 
milionów dolarów. We wspól- 


(nym orędziu Trumana i Chur- na nówo kapitalizm. O: 
|chilla nie zostało sprecyzowane | żony Topasłeu wyjaśnił, że u- 
aby | 


od jakich jeszcze warunków u- 


|zależnia się przyznanie tego kre- 
dytu. Z doniesień prasy francu-| 
skiej wynika jednak, że w cza-. 


sie toczących się już od dawna 
rozmów na temat pożyczki ame- 
rykańskiej dla Iranu, Stany 
wysunęły ciężkie 
warunki polityczne i ekonomicz- 
ne. zmierzające do całkowitego 
podporządkowania Iranu celom 
polityki amerykańskiej. 


Wobec zdecydowanie antybry- 
antyamerykańskich 
nastrojów narodu irańskiego. 
premier irański Mossadek odmó- 


wil przyjęcia nowych propozy- | 
Jak | 


anglo-amerykańskich. 


zycji“ Truman i Churchil przy- |oświadczył on w przemówieniu 


rzekli, że. 
odpowiedzi rządu 
Wielka Brytania zniosłaby bez- 
prawne zarządzenia krępujące 


| 


w razie pozytywnej radiowym, że jego rząd „nie mo- 
irańskiego, że przyjąć 


propozycji amery- 
kańskich i brytyjskich, ponieważ 
wywołałoby to złe wrażenie na 


wywóz nafty irańskiej, a rząd ludności". 


Rady | 


| szy z pozdrowieniami do Józefa 
Stalina. 

| Dziennik „Prawda“, oma- 
|wiając w artykule wstępnym 
osiagnięcia górników  radziec- 
kich, pisze m. in.: „Partia ko- 
|munistyczna, rząd radziecki i 
Józef Stalin troszczą się nie- 
ustannie o rozwój przemysłu 
węglowego, o uzbrojenie górni- 
ków w pierwszorzędną techni- | 
kę. Radziecki przemysł węglo- 
| wy jest już obecnie najbardziej į 
|zmechanizowany na świecie i 
zajmuje pierwsze miejsce w 
Europie pod względem wydo- 
(bycia węgla. W projekcie dy- 
rektyw na XIX Zjazd partii w 
sprawie piątej 5-latki nakre- 
Śślono nowy, wspaniały plan 
dalszego rozwoju przemysłu 
| weglowego, Wydobycie węgla w 
|Związku Radzieckim powinno 
wzrosnąć w okresie 5-latki w 
przybliżeniu o 40 procent. 


Walki w Korei 

(£) PEKIN (PAP). W komu- 
nikacie ogłoszonym dnia 30 
| sierpnia w Phenjanie, dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
|mii Ludowej podało, że oddzia- 
ły armii ludowej wraz z od- 
działami ochotników chińskich 
prowadziły walki o znaczeniu 
lckalnym. 

Dnia 30 sierpnia strzelcy - 
niszczyciele samolotów zestrze- 
uli 3 samoloty nieprzyjaciela. 


Agresorzy amerykańscy 
wysyłają najemników 
| japońskich do Korei 
| (f) MOSKWA (PAP). Agencja 
| TASS donosi z Phenjanu za | 
enrad Agencją Telegraficz- 
|ną Korei, że według wiadomo- | 
ści otrzymanych z Japonii ty- 
siąc członków tzw. rezerwowe- 
go korpusu policyjnego wysła- 
no na front koreański. 


Proces sabotażystów 
w Rumunii 


i (D BUKARESZT (PAP). 
| mieście 


W 
Poarta Alba, leżącym 
ina trasie budowy kanału Du- 
naj — Morze Czarne, rozpoczął 
się, w obecności kilkuset ro- 
botników oraz inżynierów i 
techników, proces grupy osób, 
które zajmowały kierownicze 
stanowiska przy budowie kana- 
itu i oskarżone zostały o sabo- 
taż į szkodnictwo. 

Oskarżony Vasilescu zeznał, 
|że utrzymywał ścisłe kontakty 
iz agentami wywiadu imperiali- 
| stycznego, którzy przekonywali 
igo że wojna jest „nieuniknio- 
ina“ £ że w Rumunii zapanuje 
Oskar- 


|prawiając działalność sabotażo- 
wą miał nadzieję, że z pomocą 
Amerykanów odzyska fabrykę, 
| której pozbawił go ustrój de- 
mokracji ludowej. W podobny 
sposób omawiali swą działal- 
ność inni oskarżeni. 


W kilku zdan'ach 


WYBUCI: W SKŁADZIE BENZYNY 
POD SAIGONEM 


PARYŻ. Agencja France Presse 
donosi. że w niedzielę we wczesnych 
godzinach rannych wyleciał w po- 
wietrze francuski wojskowy skład 
benzyny na przedmieściu Saigonu. 
W składzie znajdowało się około 
400 tys. litrów benzyny. 


WYBUCH W ARSENALE 
GRECKIEJ MARYNARKI 
WOJENNEJ 


PARYŻ. Z Aten donosi agencja 
France Presse, że w niedzielę rano 
w składzie amunicji marynarki wo- 
jennej w Salamis nastąpił gwałto- 
wny wybuch. Zginęli: jeden oficer, 
czterech podoficerów i trzech ma- 
rynarzy. Kilkadziesiąt osób odnio- 
sło rany. 


| Państwowej 
| Pedagogicznej w Warszawie od- 


| podstawowych 


Spotkanie nauczycielstwa z ministrem 
Oświaty tow. jarosińskim 


(Ð Dnia 31 sierpnia w auli 
Wyższej Szkoły 


było się uroczyste spotkanie 
nauczycielstwa stolicy z kierow- 
nictwem władz oświatowych 
Polski w osobach: ministra Oś- 
wiaty Witolda Jarosińskiego o- 
raz prezesa Centr. Urzędu Szko- 
lenia Zawodowego — Janusza 
Zarzyckiego. Wielką aulę PWSP 
wypełniło kilkuset nauczycieli. 

Spotkanie otworzył przewod- 
niczący Zw. Zaw. Nauczyciel- 


stwa Polskiego Eustachy Ku- | 


roczko. 

Do zebranych nauczycieli 
przemówienie wygłosił minister 
W. Jarosiński. 

Minister Jarosiński stwierdził 
na wstępie, że nauczyciele Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przystępują w tym roku do speł- 
niania swoich twórczych i od- 
powiedzialnych obowiązków w 
niezwykle ważnym okresie. W 
okresie, kiedy naród polski je- 
szcze mocniej skupia się we 
Froncie Narodowym wokół Rzą- 
du i Partii, które prowadzą go 
drogą pokojowego, socjalistycz- 
nego budownictwa. Minister Ja- 
rosiński nakreślił pokrótce, jak 
wielkie zdobycze uzyskała Pol- 
ska Ludowa w walce o pow- 
szechną oświatę i o zapewnie- 
nie niczym nieskrępowanego do- 
stępu do szkół młodzieży robot- 
niczej i chłopskiej, „We wszyst- 
kich dziedzinach naszego szkol- 
nictwa — stwierdził mówca — 
uzyskaliśmy znaczne osiągnię- 
cia, a pomyślna realizacja za- 


|dań planu 6-letniego zapewnia 


nam również dalsze postępy. Dą- 
żąc do umożliwienia jak naj- 
większej liczbie uczniów szkół 
ukończenia 
klas, z nowym rokiem szkol- 
nym podnieśliśmy poziom orga- 
nizacyjny blisko 2 tys, szkół. 
Systematycznie zmniejszamy li- 
czbę uczniów przypadających 
przeciętnie na jednego nauczy- 
ciela. 

W ciągu 8 lat władzy ludowej 
odbudowaliśmy i wybudowali- 
śmy ponad 45 tys. izb szkolaych. 
Dzięki ofiarnej, wytrwałej pra- 
cy nauczycieli - wychowawców 


KPD domaga się 


(f) BERLIN (PAP) Z Bonn 
donoszą, że frakcja komunisty- 
czna Bundestagu skierowała do 
frakcji socjaldemokratycznej o- 
raz do frakcji tzw. Unii Federa- 


Na marginesie 


Wyjątek z proklamacji za- 
chodnio - niemieckiej  faszy- 
stowskiej organizacji wojsko- 


wej „Der Stahihelm", ogłoszo- 
nej w sierpniu 1952 roku: 
„Wybrani przez naszych to- 
warzyszy przywódcy organiza- 
cji terenowych Związku Żoł- 
nierzy wysunęli jednomyślnie 
kandydaturę przebywającego 
chwilowo za murami więzienia 


marszałka Kesselringa na pre- 


zesą „Stahłhelmu”. Tym samym 
wysunięty został człowiek, na- 
leżący do najwybitniejszych po- 
staci wśród niemieckich żołnie- 
rzy... 


Ślubujemy wybranemu przez | 


nas dowódcy wierność, gdyż 
wiemy, że jest to człowiek, któ- 
ry... postawił sobie jeden cel: 
obronę naszych ideałów prze- 
ciwko wszelkim próbom ich 
zn'szczenią. Pod tym względem 
ciężki okres, który — jak Wszy- 
scy mamy nadzieję — wkrótce 
dia niego skończy się, nie mógł 
nie zmienić. Do towarzyszy ze 


Wielkiego Proletariatu 


70 lat mija od dni powstania 
Wielkiego Proletariatu. 


W ciągu siedmiu dziesięcioleci, | 


które przeszły od owych dni, za- 
pisała historia polskiego ruchu 
robotniczego wiele wspaniałych 


kart. pełnych chwały i boha- ií 


terstwa. To przecież klasa ro- 
botnicza po powstaniu narodo- 
wym 1863 r. stanęła na czele mas 
pracujących do walki o wyzwo- 
lenie społeczne į narodowe; to 
ona przejęła najlepsze tradycje 
poprzednich pokoleń; to ona 
wyszła na ulice w rewolucyj- 
nym roku 1905; to ona powitała 
Rewolucję Październikową jako 
przełomowe wydarzenie w hi- 
storii świata i za jej przykła- 
dem tworzyła w Polsce Rady Ro- 
botnicze; to ona w ciągu mię- 
dzywojennego dwudziestolecia 
toczyła nieustanną walkę o oba- 
lenie zdradzieckiej dyktatury 
burżuazjj polskiej. 


To klasa robotnicza krwawiła 
w obronie Warszawy w 1939 ro- 
ku ; stała na czele walki o wy- 
zwolenie Polski spod okupacji 
hitlerowskiej; to ona w końcu 
wywiodła naród polski z nie- 
woli i wprowadziła ojczyznę na 
wspaniały szlak socjalistycznego 
rozwoju; to ona przewodzi w 
dziele utrwalenia niepodległości 
i siły naszego miłującego pokój 
narodu. y 

Na ołtarzu walki o wyzwole- 
nie społeczne i narodowe złożył 
ofiarę życia cały legion przy- 
wódców i żołnierzy polskiego 
ludu pracującego. Wielu sy- 
nów przedmieść robotniczych i 
gromad chłopskich zginęło na 
szubienicach carskich, w kaza- 
matach sanacji, w lochach ge- 
stapo, na polu chwały. w la- 
sach Lubelszczyzny iw okopach 
wojennych, w walce z dolarowy- 
mi dywersantami i szpiegami. da- 
jąc wciąż nowe dowody patrio- 


tyzmu | ofiarności naszej klasy 
robotniczej. 

Wielu poległo na polach bitew 
Rewolucji Październikowej, na 
pobojowiskach Hiszpanii, w wal- 
kach partyzanckich we Francji 
— dając świadectwo internacjo- 
nalistycznego ducha naszego ru- 
chu robotniczego. 

Na wszystkich polach bitew 
klasowych, na wszystkich dro- 
gach, którymi wiedli masy pra- 
cujące ku zwycięstwu spadko- 
biercy i kontynuatorzy „Prole- 
tariatu* — walczący pod sztan- 
| darami SDKPiL. KPP, PPR i 
| PZPR bojownicy — wszędzie 
czerpali oni z dorobku „Prole- 
tariatu", Czerpali przede wszy- 
stkim z jego niezachwianej wia- 
ry w historyczną rolę klasy ro- 
botniczej, z jego wierności za- 
sadom proletariackiego interna- 
jejonalizmu, z jego nieprzejed- 
nanej wrogości wobec nacisku 
burżuazyjnego nacjonalizmu na 
klase robotnicza, z jego nie- 
złomnego przekonania o nieroz- 
dzielności .walki rewolucyjnej w 
Polsce i Rosji. 

Olbrzymie są zasługi „Pro- 
,letariatu*, Niezapomniane są 
imiona pierwszych bojowników 
lo sprawę Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, pierwszych szer- 
mierzv socjalizmu, pierwszych 
organizatorów rewolucyjnej wal- 
ki naszej klasy robotniczej, nie- 
złomnych bojowników o jedność 
działania rewolucji polskiej j ro- 
syjskiej' 


Klasa robotnicza 
wstępuje na arenę 


Były to lata triumfalnego 
pochodu kapitalizmu na zie- 
miach polskich, zwłaszcza na 
terenie ówczesnej Kongresówki. 


Roman Juryś 


W ciągu dwóch dziesięcioleci po 
powstaniu styczniowym 1863 r. 
produkcja przemysłowa wzrosła 
czterokrotnie. Powstawały fa- 
bryki skupiające po kilkaset, a 


ków. Kształtowały się duże o- 
środkj przemysłowe: warszaw- 
ski — z przemysłem metalowym. 
%osnowiecki — z przemysłem 


z przemysłem włókienniczym. 

Jak wszędzie. tak też i w Pol 
sce rosły kapitalistyczne fabry- 
ki na krwi j kościach robotni- 
ków. Wprost dziki był wyzysk 
robotników. Praca trwała od 
świtu do nocy po 12, 14, 16 i 
więcej godzin na dobę. Niezwy- 
kle ciężkie były warunki sani- 
tarne. brak było wszelkich urzą- 
dzeń ochronnych. Płace były 
niezmiernie niskie. W korespon- 
dencji, zamieszczonej w 1884 r. 
w „Walce Klas“, 
„Dzień roboczy trwa minimum 
lod szóstej rano do siódmej wie 
czorem i to za 65 kopiejek 
dziennie. Niektórzy  dociągają 
do 75 kopiejek. Robotnicy wy- 
pełniający pracę pomocniczą... 
| pobierają od 6 do 7 kopiejek za 
|godzinę pracy“. 

Z nędrnych tych płac, niewy- 
starczających nawet na naj- 
skromniejsze wyżywienie, fabry- 
kanci potrącali niezliczoną ilość 
najrozmaitszych kar, sypiących 


najbłahszych powodów. 

Toteż triumfalnemu pochodo- 
wi kapitalizmu towarzyszy w 
| Polsce triumfalny pochód su- 
chot, które od tego okresu po- 
cząwszy dziesiątkowały ludność 
robotniczą. 

Szczególnie dziki był wyzysk 
kobiet i 
| masowo w przemyśle włókienni- 


górniczo - hutniczym i łódzki — | 


czytamy: | 


się na robotników codziennie z | 


| 


| 


1 


| ło 


czym. Jedna z burżuazyjnych 
gazet tego okresu, „Ekonomista“. 
pisała otwarcie: „Powszechnie 
wiadomo, iż kobietom trudno 
znaleźć zajęcie we wszystkich 
dzedzinach pracy. Wiadomo 
również, że w zawodach, w któ- 
rych pracują najliczniej, płaca 


nawet po kilka tysięcy robotni- | więk-zości robotnie nie wystar- 
cza na najskromniejsze utrzy-, 


manie, a w innych fachach, wy- 
jątkowo tylko kobieta pobiera 
więcej niż połowę wynagrodze- 
nia, jakie za te same czynności 
otrzymują mężczyźni", 

Los dzieci zatrudnionych w 
przemyśle był tragiczny. Ośmio- 
letnie dzieci pracowały od świ- 
tu do nocy za nędzne kilka ko- 
piejek. Ginęły też masowo z 
głodu, wyczerpania i chorób. 

Olbrzymia była stała armia 
bezrobotnych. Ze wsi do miast 
szli bowiem nieustannie wyzuci 
z ziemi bezrolni chłopi. W cy- 
towanym już „Ekonomiście* z 
1890 roku czytamy: „W r. 1859 
w Królestwie Kongresowym by- 
1.339.910 włościan 
nych. W r. 1864 — do 1.380.000. 
czyli 30 proc. ludności rolnej 
A już w 1887 r. ministerium 
skarbu podaje ilość proletariatu 
(wiejskiego) 
ludności rolniczej". Gazeta 
stwierdza, że nędza i głód wy- 
pzdzają corocznie setki tysięcy 
ludzi ze wsi. 

Na najdzikszym więc wyzysku, 
na nędzy i cierpieniach mas pra- 
cujących rósł, rozwijał się ka- 
pitalistyczny przemysł, Ale rósł. 
I wraz z nim rosła klasa robot- 
nicza — siła, której historycz- 
nym zadaniem było zburzyć 
gmach  kapitalistycznego wyzy- 
sku i przewodzić narodowi w 
walce o społeczne i narodowe 
wyzwolenie, 

Pierwszą partią polityczną. 


sie robotniczej przeznaczona jest 


bezro|- | 


na 40 proc. całej | 


misja grabarza kapitalizmu i 
orędownika socjalistycznego po- 
stępu, była Socjalno - Rewolu- 
cyjna Furtia „Proletariat“. Ona 
to zapoczątkowała okres dzia- 
łania klasy robotniczej jako sa- 
modzieinej siły politycznej w 
| społeczeństwie polskim. 

„Mistoryczną zasługą tej par- 
tii — mówi towarzysz Bierut — 
jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości pol- | 
skiego proletariatu najogólniej- 
sze zasady marksistowskiej ide- 
ologii rewolucyjnej". 


„Proletariat“ 
podnosi sztandar 
| walki z despotyzmem 


Powstanie „Proletariatu" było 
przełomowym wydarzeniem nie 
tylko w rozwoju polskiej klasy 
robotniczej, ale w dziejach ca- 
łego narodu. Los i przyszłość 
narodu polskiego były bowiem 
odtąd zależne od tego, jak pro- 
letariat spełni swe historyczne 
zadania, były zależne od losów 
rewolucji. 

Po zdławieniu przez carat po- 
wstania narodowego _.1863 r. 
polskie klasy posiadające cał- 
kowicie zrezygnowały z walki 
o wyzwolenie narodowe, wy- 
parły się wszelkiej myśli o po- 
wstaniu, przeszły do polityki 
ugody z zaborcami — carem 
rosyjskim, cesarzem austriackim 
ji kajzerem niemieckim. Ob- 
jszarnicy i kapitaliści tym gor- 
liwiej frymarczyli sprawą naro- 
dową. im bardziej zaostrzała się 
walka klasowa. 

W adresie do cara pisali ob- 
szarnicy w 1880 roku: „Abyś, 
Najjaśniejszy Panie, raczył pu- 
ścić w niepamięć przeszłość i 
wspaniałomyślnym powrotem 
zaufania dał nam możność po- 
święcenia sił naszych spokoj- 
nemu, narodowemu rozwojowi 
dla dobra Twojego Królestwa 
Polskiego. ku chwale Twojej i 
ogólnemu państwa pożytkowi'". 
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Pełna wiernopoddańczych u- 
czuć dla cara, kajzera į cesa- 


dzieci, zatrudnionych Iktóra zrozumiała, że polskiej kla- rza była też burżuazja polska, 


w nich szukając oparcia prze- 


7! 


— polepszeniu pracy organiza- 
cji młodzieżowych, lepszemu 
niż w poprzednich latach za- 
opatrzeniu szkół j uczniów w 
podręczniki i pomoce naukowe, 
rozwijającemu się stale syste- 
mowi doskonalenia kadr peda- 
gogicznych, uzyskaliśmy lepsze 
wyniki nauczania i wychowa- 
nia, staranniej  przygotowaliś- 
my naszą młodzież do dalszej 
| nauki, a absolwentów szkół — 
do pracy zawodowej”. 


W dlaszej części swego prze- 
mówienia Minister nakreślił za- 
‘dania, jakie stoją przed nau- 
czycielstwem polskim w nowym 
| roku szkolnym w świetle wy- 
| tycznych VII Plenum KC PZPR, 
po uchwaleniu Konstytucji i po 
| Zlocie Młodych Przodowników 
— budowniczych Polski Ludo- 
wej. Mówca powiedział: „Nau- 
czyciel winien być szermierzem 
postępu, śmiało zwalczać tkwią- 
ce jeszcze w Świadomości wie- 
lu ludzi przesądy, winien umieć 
wyjaśniać prawa rozwoju spo- 
łeczeństwa i przyrody. Wypeł- 
nianie niesłychanie ważnego za- 
dania, jakim jest ugruntowanie 
| wśród młodzieży i dorosłych 
naukowego pogiądu na świat 
wymaga od nauczyciela stałego 
powiększania zasobów wiedzy 
ogólnej i zawodowej, wnikli- 
wego śledzenia za najnowszy- 
n zdobyczami postępowej na- 
uki 


Mówca podkreślił, że jednym 
z podstawowych zadań jest sto- 
sowanie twórczej krytyki pracy 
pedagogicznej w walce o mi- 
strzowskie opanowanie swego 
zawodu. Obowiązkiem doświad- 
czonych i przodujących pedago- 
gów będzie otoczenie opieką 
młodych kadr nauczycielskich, 
które, pełne entuzjazmu i za- 
,pału do swojego zawodu roz- 
ipoczynają pracę w nowym ro- 
ku szkolnym. 


„Zasadniczym celem pracy 
| nauczyciela — powiedział Mini- 
ster — jest wychowanie powie- 
rzonych jego opiece uczniów na 
oddanych swej Ludowej  Oj- 
czyźnie młodych patriotów, ży- 


wiących do niej gorące i glebo- 
kie uczucie synowskiego przy- 
wiązania, szacunku i miłości. 
Nauczyciel musi wpajać w u- 
mysły swych wychowanków 
poczucie szlachetnej dumy z 0- 
siągnięć Ojczyzny, hartować 
moralnie i fizycznie młodzież, 
by uczynić ją zdolną do pracy 
i do obrony Polski Ludowej“. 
Minister stwierdził również, 
że nauczyciele powinni nieść 
pomoc organizacjom ZMP-ow- 
skim i harcerskim, gdyż ta 
właśnie opieka w znacznej mie- 
rze zadecyduje o rezultatach, 
które uzyskane zostaną w bie- 
żącym roku nauczania. Minister 
poditreślił jak ogromną | ważną 
rolę w kształtowaniu patrioty- 
cznej i obywatelskiej świado- 
iności naszego narodu odegrać 
musi nauczycielstwo w okresie 
zbliżającej się kampanij wy- 
borczej. Zadania Frontu Naro- 
dowego wysunięte na Ogólno- 
polskiej Konferencji nakładają 
na nauczycieli poważne obo- 
wiązki. Nauczyciel zżyty z 
wiejskim lub robotniczym śro- 
dowiskiem swojej pracy powi- 
nien stać się w okresie kam- 
panij wyborczej czynnym agi- 
tatorem, mobilizującym do bar- 
dziej produktywnej pracy tak 
na roli, jak i przy warsztacie. 
do dalszego umacniania siły na- 
szego Ludowego Państwa. 


Kończąc mówca powiedział: 
„Utrwalić, umocnić i rozszerzyć 
dotychczasuwe zdobycze, wcie- 
lić w życie wskazania Konsty- 
tucji, zrealizować ślubowanie, 
złożone na Zlocie Młodych 
Przodowników, umocnić spójnię 
między miastem j wsią, uczynić 
ze szkoły jeszcze potężniejsze 
narzędzie władzy ludowej w 
walce o pokój i plan 6-letni, 
to naczelne zadania, które stoją 
przed nami w roku bieżącym". 

Tak w czasie przemówienia, 
jak i po jego zakończeniu, ze- 
brani gorąco i entuzjastycznie 
manifestowali na cześć opieku- 
na nauczycielstwa j młodzieży 
— Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta. 


omówienia noly ZSRR w Bundestagu 


| listycznej apel, aby razem z Ko- 
,munistyczną Partią Niemiec za- 
|żądały niezwłocznego zwołania 
|Bundestagu dla omówienia no- 
ity radzieckiej do trzech mo- 


„Fuehrer* 


„Stahlhelmu" kierujemy we- 
zwanie: Z Kesselringiem wszy- 
stko dla Niemiec, nic dla nas! 
Front Heil!" 

Ej. czyżby rzeczywiście nie? 
Po co owijać w bawełnę, Prze- 
cież wszyscy i tak wiedzą o ja- 
kie „ideały“ i jakie „Niemcy“ 
chodzi. Oto np. komentarz 
szwajcarskiej Nationa! Zeitung: 

„Stahihelm* przygotował dro- 
ge dla NSDAP | przyczynił się 
| w sposób rozstrzygający do tego, 
że w Niemczech mogły zaistnieć 
wypadki 1933 roku (chodzi o 
zagarnięcie władzy przez Hitle- 
| ra). Liczba członków „Stahlhel- 
mu“ nie musi być zbyt duża, je- 
dnakże udało im się założyć 
pismo miesięczne i utworzyć 
w całym kraju grupy rejono- 
we. Dotychczas brak było or- 
ganizacji „Stahlhelm“ pociąga- 
jącego symbolu. Spowodowało 
to, że kierownictwo „Stahihe!- 
mu“ postanowiło wybrać na 
swego przywódcę nie kego in- 
nego, jak skazanego na Śmierć, 


ciw podnoszącej się do walki 
klasie robotniczej. „Burżuazja 
polską — pisze towarzysz Bie- 
rut — tak samo jak rosyjska. 
święciła wspaniałe gody nieo- 
graniczonego wyzysku, w które- 
go obronie stał car samowładny. 
..ugoda warstw pasożytniczych 
z rządami zaborczymi była nie- 
zwykle dogodna i sowicie opła- 
calna, Ugoda ta była też kano- 
nem polityki obszarników pol- 
skich we wszystkich trzech za- 
borach", 

Uniżona i lojalna wobec za- 
borców, była jednak burżuazja 
polska pełna nienawiści i po- 


| gardy dla polskich mas pracują- 


cych. Oto co pisała o robotni- 
kach plugawa „Gazeta War- 
szawska'”: „Całe tomy wypisane 
zostały o ciemnocie ludu, o jego 
nędzy, o przyczynach emigra- 
cji.. Mamy tu na myśli ten tłum 
wielkomiejski żyjący z dnia na 
dzień. Składają się nań oprócz 
robotników fabrycznych liczne 
rzesze ludzi przybyłych do 
miast na zarobki. Z tych warstw 
ludności kronika kryminalna 
zbiera żniwo obfite: tu się 
gnieżdżą występki i rozpusta. A 
dzieje się to nie dlatego, że dziać 
się tak powinno, że jest to wy- 
nik nieubłaganych konsekwen- 
cji płynących z nędzy, lecz dla- 
tego, że... lud to  próźniaczy, 
lexceważący 
pracy, nie mający żadnych ce- 
lów w życiu, pełny zarazem pre- 
tensji do równouprawnienia spo- 
łecznego, a stąd śmiesznie har- 
dy, nie mający poszanowania 
dla pracodawców“. 

Oto ono, główne źródło wier- 
nopoddańczych adresów do ca- 
ra — właśnie owe „pretensje do 
równouprawnienia społecznego” 
hardych robotników „nie mają- 
cych poszanowania dla praco- 
dawców“, owe czerwone widmo 
socjalizmu, którego żagiew 
wzniecił w Polsce bohaterski 
„Proletariat“. 

Gdy klasy posiadające obra- 
stały w tłuszcz i bogactwa, gdy 
oświadczały wszem wobec „nie 
oczekujemy niczego od prze- 
wrotów politycznych...', gdy ba- 


dobrodziejstwa i 


gnetami carskimi odgrodzić się 
chciały od nienawiści ludu pra- 
cującego i błagały cara by „ra- 
czył puścić w niepamięć prze- 
szłość" powstań narodowych — 
był „Proletariat“ jedyną polską 
partią, która podniosła sztandar 
walki z despotyzmem. 


Źródła wielkiego 
„Proletariatu* 


Do historii Polski „Proleta- 
riat“ wszedł z określeniem 
Wielki. 

Trzy są podstawowe 
tej wielkości: s i 

Pierwsze, że w młodej Klasie 
robotniczej Polski „Proletariat“ 
ujrzał nosicielkę przyszłości na- 
rodu; że „Rozważanie warun- 
ków bytu i naszego także spo- 
łeczeństwa doprowadziło nas do 
przekonania, że triumf zasad 
socjalizmu jest koniecznym wą- 
runkiem pomyślnej przyszłości 
narodu polskiego, że Czynny u- 
dział w walce z ustalonym po- 
rządkiem społecznym jest obo- 
wiązkiem każdego Polaka prze- 
noszącego los milionów ludu 
polskiego nad interesy szlache- 
|eko-kapitalistycznej części na- 
rodu“, (Z „Programu bruksel- 
| skiego"). s 

Historia 70-ciu lat, dzielących 
nas od tamtych dni, w pełni po- 
twierdziła słuszność prze- 
konania Proletariatczyków, że 
„triumf zasad socjalizmu jest 
koniecznym warunkiem pomy- 
ślnej przyszłości narodu pol- 
skiego“, I w tym ich wielkość 

Drugie, że „Proletariat“ jak 
oka w głowie strzegł samodziel- 
ności politycznej klasy robotni- 
czej, strzegł ją przed ideowymi 
wpływami burżuazji, przed za- 
truta bronią burżuazji—nacjo- 
nalizmem. 

W ciągu T0-ciu lat, dzielacych 
nas do tamtych dni, główną 
transmisją wpływów ideowych 
burżuazji na klasę robotniczą 
był reformistyczny i nacjonali- 
styczny kierunek, który coraz 
bardziej dominował w partiach 
socja!demokratycznych Europy 
zachodniej.  Wyrazicielką tego 


źródła 


emy zachodnich. Równocześ- 
nie Bundestag rozpatrzyłby de- 
klarację rządową Rady Mini- 
strów NRD o nocie rządu ra- 
dzieckiego. 


a następnie ułaskawionego 1 
skazanego na dożywotnie wig- 
zienie marszałka Kesselringa“, 

Zupelnie słusznie. Jest bo- 
wiem rzeczą pewną, że hitłe- 
rowski zbrodniarz wojenny bę- 
dzie dla bandytów ze „Stabl- 
helmu“ „symbolem“ wystarcza- 
jąco pociągającym. Zwłaszcza, 
Że starzy hitlerowcy „zdają so- 
bie dobrze sprawę z wielkiej 
odpowiedzialności jaka ciąży na 
organizacji“ — jak sami piszą 
— czyli, że wiedzą doskonale 
czego żądają od nich Amery- 
kanie i monopolistyczno - jun- 
kierskie koła Trizonii. W zwią- 
zku z tym Kesselring ma nie- 
bawem być zwolniony z więzie- 
nia i objąć funkcje fuehrera 
„Stahlhelmu*, 

W myśl zasady: właściwy 
|bandyta na właściwym miej- 
| scu. 

To znaczy: W Czynnej służbie 
u amcrykańsko - bońskich pod- 
żegaczy wojennych. 


KAD 


z a na 


kierunku w polskim ruchu ro- 
botniczym była PPS. Za jej po- 
mocą burżuazja polska starała 
się podporządkować sobie klasę 
robotniczą, paraliżować jej sa- 
modzielność polityczną, odwieść 
od walki o podstawowe, histo- 
ryczne swe cele — o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm. Głów- 
nym orężem w tej walce był 
nacjonalizm. 

Zattutą bronią nacjonalizmu 
rozpoczęła burżuazja polska 
walkę z klasą robotniczą już 
w zaraniu jej dziejów, już wte- 
|dy, gdy na arenę wystąpiły 
pierwsze kółka socjalistyczne 
w Polsce. Jeden z filarów so- 
cjal-nacjonalizmu, Bolesław Li- 
manowski, już wtedy starał się 
zepchnąć młody ruch robotni- 
czy na manowce nacjonalizmu. 
Głosił on jedność interesów kla- 
sowych proletariatu i burżuazji 
rzekomo w imię interesu na- 
rodowego. a faktycznie w 
imię podporządkowania klasy 
robotniczej interesom kapitału. 
Utworzona przez Limanowskie- 
go organizacja „Lud Polski" nie 
„dostrzegła* jstnienia klasy ro- 
botniczej, nie uznawała history- 
cznych jej zadań, nie chciała 
opuścić do odegrania przez nią 
samodzielnej i przodującej roli 
politycznej. 

Wódz i organizator „Proleta- 
riatu* Ludwik Waryński złożył 
oficjalny protest przeciwko na- 
cjonalistycznemu stanowisku Li- 
manowskiego, zwalczał nacjona- 
listyczne teorie „Ludu Polskie- 
go“ na łamach prasy robotni- 
czej i w propagandzie ustnej. 

Jednym z podstawowych źró- 
deł wielkości „Proletariatu* jest, 
że od pierwszej chwili podiął 
nieprzejednaną walkę przeciw 
naporowi burżuazyjnego nacjo- 
nalizmu na klasę robotniczą. że 
wierność zasadom proletaria- 
ckiego internacjonalizmu uznał 
za warunek podstawowy zwy- 
cięstwa sprawy robotniczej. 

Historia w pełni potwierdziła 
słuszność tej postawy „Prole= 
tariatu". 


(Dokończenie na str. 3) 
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„Proletariat“. 


Rozpoczynamy nowy rok szkolny 


Rozpoczynamy ósmy rok szk 


dowej. Rozpoczynamy go pod hasłem: anj jed- 


no dziecko poza szkołą, Zamias 


dla których w Polsce przedwrześniowej 
knięte były bramy nauki — prawie cztery mi- 


liony dzięcj rozpoczyna dzisiaj 


dziestu kllku tysiącach jasnych, przestronnych 


szkół. Ani jedno dziecko nie 


szkołą, W bieżącym roku szkolnym rozpoczyna 


nauczanie 120-tysięczna kadra 


Rok szkolny 1952/58 stawła 


szkolnictwem szczególnie ważne zadania. Przed 
szkołą polską stoi zadanie wychowania naszej 
młodzieży na gorących, ofiarnych bojowników 


o pokój, wychowania z naszej 


ko wykwalifikowanych pracowników, realizato- 
rów planu sześcioletniego, budowniczych socja- 


lizmu. 


Nowy rok szkolny rozpoczynamy dzisiaj lepiej 
do niego przygotowani, niż w latach, ubiegłych. 
W roku bieżącym oddanych zostało do użytku 
1650 nowych izb lekcyjnych. Dzięki opiece rad 
narodowych, dzięki współpracy komitetów ro- 


dzicielskich  odremontowanych 


7.000 izb szkolnych. 25 milionów podręczników 
rozprowadzono do rąk młodzieży. 
do pracy kilkunastotysięczna kadra młodych na- 


uczycieli - absolwentów liceów 


Dotychczasowa kadra nauczycielska padwyższy- 
ła w czasie ubiegłych wakacji swoje kwalifika- 
cje, prawie 30.000 nauczycieli brało udział w róż- 
nego rodzaju kursach dokształcających. Szcze- 
£ólną wagę przywiązano do nauki o nowej Kon- 


stytucji. 


Tegoroczne konferencje sierpniowe, w których 
wzięło udział ponad 100.000 nauczycieli, zmobi- 
lizowały nauczycielstwo do walki o lepsze wy- 
niki wychowania i nauczania, usprawnienie pra- 
cy szkoły. W ciągu ub. roku szkolnego mamy 
boważne wyniki w walce z próbami demorali- 


zowania młodzieży naszej przez 


7z chuligaństwem, Poważną pomoc przyniosły w 
tej walce naszym szkołom uchwały Zarządu Głó- 
wnego ZMP i rozwijająca się na ich podstawie 
działalność zetempowskich organizacji szkolnych. 


Nie wolno nam jednak poprzestać na dotych- 
Zadaniem 


czasowych osiągnięciach, 
szkół wszelkiego typu i stopnia 


dziej podnieść w bieżącym roku szkolnym po- 


ziom pracy. 


W ubiegłym roku dzięki sumiennej pracy nau- 
wprowadzeniu egzaminów 


dzięki 


czycielstwa, 


promocyjnych osiągnęliśmy 


w walce z drugorocznością, z odsiewem w szko- 
łach, z absencjami. Wiele jest szkół które uzy- 


skały stuprocentowe promocje, 


chlubić się nowym stylem pracy, nowymi osią- 
gnięciami w procesie wychowania i nauczania. 


Ale ustawiczna troska o dalsze 


ziomu nauczania, o dalsze podnoszenie kwalifi- 


kacji młodego pokolenia Polski 


na stać się zagadnieniem centralnym. 


W podnoszeniu poziomu świadomości politycz- 
nej i poziomu kulturalnego młodzieży, w lepszym | i owocnej pracy. 


olny Polski Lu- 


t miliona dzieci, 
zam- 


naukę w dwu- 
pozostanie poza 


nauczycielska. 
przed naszym 


młodzieży wyso- 


zainteresowań, 


zostało ponad 
Przystępuje 


pedagogicznych 


wroga, w walce 


naszych 
jest jeszcze bar- 


duże SUKCESY | otwiera 


które mogą po- 


podnoszenie po- 


Ludowej powin- 


przystosowaniu jej do czekających ją zadań duże 
znaczenie ma nauka języka polskiego, nauka ma- 
tematyki. a przede wszystkim nauka o Konsty- 
tucji, po raz pierwszy wprowadzona w tym roku 
jako przedmiot obowiązkowy, 

Należy też pamiętać i o metodach nauczania. 
Nauczycielstwo nasze zerwać musi ostatecznie 
z przejawiającym się gdzieniegdzie werbalizmem 
i formalizmem, stosować musi poglądowe formy 
nauki, szczególnie w takich przedmiotach, jak fi- 
zyka, chemia, biologia, Należy położyć duży nacisk 
na pracę pozalekcyjną. Praca ta jest prawdziwą 
szkołą obywatelską. wychowuje naszą młodzież 
na aktywnych, bojowych działaczy społecznych. 
Nauczyciele ludowi winni otoczyć opieką kółka 


aktywizować życie świetlic, 


współpracować z Domami Harcerza | Młodzieżo- 
wymi Domami Kultury. 

Jak osiągnąć takie wyniki? Jak rozwiązać sto- 
jące przed naszym szkolnictwem zadania? 

Pierwszym warunkiem jest harmonijna współ- 
praca z organizacjami młodzieżowymi, z harcer- 
stwem | ZMP. Organizacje młodzieżowe winny 
stać się nieodzownym współczynnikiem wycho- 
wania naszych dzieci, powinny śpieszyć z pomo- 
cą nauczycielowi, dbając w pełni o utrzymanie | 
jego autorytetu. Poważne znaczenie ma tu także 
ustawiczne dokształcanie ideologiczne i zawodo- 
we nauczyciela, 
przodujących nauczycieli, pomoc i opieka nad 
nauczycielem młodym | niewykwalifikowanym. 

W celu wykorzystania wszystkich rezerw pro- 
gram nauczania powinien być realizowany już 
od pierwszych dni września Nie wolno tracić 
ani jednego dnia, ani jednej godziny. 

Wszystkich tych zadań szkoła mie potrafiłaby 
rozwiązać bez ustawicznej opieki 
wych. bez współpracy organizacji partyjnych, dla 
których sprawa szkolenia nowych kadr. sprawa 
wychowania przyszłych budowniczych socjalizmu 
musi stać się sprawą szczególnie ważną. 

Pierwsze tygodnie nauki zbiegają się w na- 
szych szkołach chronologicznie » wielką akcją 
wyborczą. W akcji tej przed nauczycielstwem 
poiskim stoją doniosłe zadania — wykazać mło- 
demu pokoleniu różnice, jakie zachodzą między 
obrazem Polski przedwrześniowej a dniem dzi- 
siejszym, wykazać nasze osiągnięcia i sukcesy, 
wykazać, jaka piękna, 
się przed najmłodszymi 
Polski Ludowej. W akcji tej nauczyciele nasi, 
a szczególnie nauczyciele wiejscy, mają do ode- 
grania wielką rolę agitatorów — rolę skuteczną, 
zważywszy ich wpływy | ich autorytet u miej- 
scowej ludności. 


upowszechnianie doświadczeń 


rad narodo- 


wspaniała droga 
obywatelami 


jaka 


Początek nowego roku szkolnego zbiega się 
z wielkimi, historycznymi wydarzeniami. 
on stać się nie tylko świętem naszej młodzieży, 
ale mobilizacją do jeszcze bardziej wytężonej 


Musi 


TRYBUNA LUDU 


Dożynki maniiestacją 
nierozerwalnej spójni 
miasta ze wsią 


(a) Pod hasłem 
Frontu Narodowego, walki o po- 
kój i plan 6-letni, w dniu 31 
sierpnia w całym kraju odby- 
wały się w dalszym ciągu uro- 
czystości dożynkowe, w czasie 
których chłopi dokonali podsu- 
mowania osiągnięć swej cało- 
rocznej pracy. 

Wraz z tysiącami chłopów ra- 
dosne to święto obchodzili ro- 
botnicy i żołnierze, których licz- 


do pobliskich gmin. 

Uroczyste dożynki odbyły się 
w wielu miejscowościach woj. 
poznańskiego. M. in. radośnie 
obchodzili swe święto żniwne 


Chodzież. Ich praca przyczyniła 
się do tego, że powiat Chodzież 
wysunął się na czołowe miejsce 
w realizącji sierpniowego planu 
odstaw zboża w woj. poznań- 
skim. Mimo długotrwałych desz- 
czów nie ma ani jednego go- 
spodarstwa w Budzyniu. 
nie byłyby skończone żniwa i 
zwiezione zboża. Prawie połowa 
rocznego planu odstaw zboża zo- 
stała już przez chłopów gminy 
Budzyń zrealizowana, swe zobo- 
wiązania finansowe wykonali 


no z przodujących miejsc w po- 
wiecie Chodzież. 


* 
(©) RZESZÓW (kor.wł.) Dożynki, 


| się w pięciu punktach pow. Rze- 
szów, przeszły pod hasłem nie- 
|rozerwalnego sojuszu robotni- 
| ezo - chłopskiego. 

„Będziemy jeszcze bardziej 
ny z naszych pól, by dać więcej 


sta“ głosił transparent uczest- 
ników dożynek w Hyżnem. Na 
dożynkach chłopi z Hyżnego 
serdecznie oklaskiwali pracow- 
ników GOM, którzy dobrze pra- 
cowali w okresie siewów wio- 
sennych i żniw. 

Przybyłe na uroczystości do 
| Trzebowniską i Czudca ekipy ro- 
botnicze były przedmiotem ser- 
decznych owacji. W Czudcu naj- 
piękniejsze wieńce, na równi z 
| przedstawicielami Gminnego 
Komitetu PZPR otrzymała licz- 
na ekipa przodowników pracy z 
WSK Rzeszów. Wespół z chło- 
pami w dożynkach wzięli tam 
również udział robotnicy cera- 
miczni i drzewni z Zakładów 
przemysłowych w Czudcu. W 
| czasie przemówień plac dożyn- 
kowy rozbrzmiewał co chwila 
burzliwymi okrzykami na cześć 
| pierwszego gospodarza Polski 
Ludowej tow. Bieruta, na cześć 
budowniczych planu 6-letniego 
z miasta i ze wsi. 


Nowe szkoły 


zawodowe 


(a) Z dniem rozpoczęcia się 
nauki w nadchodzącym roku 
szkolnym otwartych zostaje wie- 
le nowych szkół zawodowych, 
które szkolić będą kadry fa- 
ie dla naszego przemy- 
słu. 

M. in. w woj. kieleckim, któ- 
re przed wojną prawie wcale 
nie posiadało szkół zawodowych 
1 września uruchomiona zostaje 
nowa zasadnicza szkoła metalo- 
wo - drzewna w Staszewie — 
powiat Sandomierz 

W woj. rzeszowskim, w któ- 
rym naukę w szkołach zawodo- 
wych rozpocznie ponad 20 ty- 
sięcy młodzieży, oddane będą 
do użytku nowe szkoły zawo- 
dowe, a istniejące już obiekty 
zostały poddane w okresie let- 
nim remontom i rozbudowie 
M. in. w Jarosławiu odbudowa- 
ny został spalony w czasie dzia- 
łań wojennych budynek dawne- 
go gimnazjum. Mieścić się tu 
będzie szkoła  _mechaniczno- 
energetyczną. 


iz gmi /ń w pow. | : : | 
emoja EMiny BUSY P |feresuje żywo nas wszystkich. | 


ne delegacje wyjechały z miast | wszystkich 


gdzie | 


oni już w 80 proc. Te sukcesy | 


umocnienia 


wysunęły gminę Budzyń na jed-| 


które w dniu 31 sierpnia odbyły | 


wzmagać wysiłki o dobre plo- | 


chleba dla robotników z mia- | 


i współtwórcami jego rozwoju. | 


która dziś 
ludzi dobrej woli, 
jest sprawa obrony pokoju za- | 


Sprawą, 


perializm amerykański. Staje. 
ona na porządku przygotowy- | 
wanego Kongresu Narodów. In- | 


bo zapewnienie światu pokoju. | 
to nie tylko uchronienie go od 


| potwornego zniszczenia i SU) 
| sów pozbawionej hamulców be- 


Panle Prezydencie Rzeczypo- 
spolitej! Drodzy Słuchacze! Nie 
ma kraju, w którym-by na cały 
szereg zagadnień politycznych, 
społecznych, czy religijnych pa- 
! nowały jednolite poglądy. Spo- 
ry ideologiczne, polemiki, czy 
glośne dyskusje toczyły sie i 
toczą wokół wielu kwestii 
pierwszoplanowych, których w 
dlugim łańcuchu pokoleń roz- 
strzygnąć nie zdołano. 


Istnieją wszakże pewne spra- 
iwy wobec których schylają się 
głowy i milkną dyskusje. Istnie- 
ją sytuacje, które określonym 
zrzeszeniom ludzi nakazują za- 
przestanie sporów i zgodne 
współdziałanie dla dobra po- 
wszechnego. Nie potrzebuje 
| podkreślać, że dobro narodu i 
przyszłość Ojczyzny należą do 
tych spraw bezspornych, które 
są zdolne zapalić wszystkie u- 
mysły i porwać wszystkie ser- 
| ca. 

Wśród wahań, niepewności 
czy nawet psychicznych opo- 
rów dobrze jest mieć na uwa- 
dze fakty następujące: 

1) Nie ulega wątpliwości, że 
odbudowa naszego kraju, jej 
| tempo i konkretne już rezul- 
taty są wręcz zdumiewające. 
A mie chodzi tu tylko o od- 
budowę zniszczonych murów, 
| nawet kochanej przez nas War- 


|szawy, ale odbudowę życia 
polskiego we wszystkich jego | 
dziedzinach: literatury, nauki, 


sztuki, walki z analfabetyzmem. | 
szerokich świadczeń na rzecz | 


, Kobiety polskie witają zbli- 
zające się wybory, świadome 
glębokich przemian, jakie zasz- 
ły w ich życiu od chwili wy- 
zwolenia kraju spod jarzma o- 
kupacji hitlerowskiej przez bo- 
haterską Armię Radziecką i od | 
chwili utworzenia Ludowego 
Państwa Polskiego. 

Po raz pierwszy w historii 
naszego Narodu masy kobiece 
miast i wsi stały się rzeczywi- 
stymi współgospodarzami kraju 


W latach przedwojennych, mi- 
mo formalnego równouprawnie- 
nia, kobiety w Polsce upośle- 
dzone były zarówno pod wzglę- 
dem ekonomicznym, społecznym 


Siedemdziesieęciolecie 
Wielkiego Proletariatu 


(Dokończenie ze str. 2) 


Trzecie: „Proletariat“ jasno 
rozumiał i w tym duchu wycho- 
wywał polską klasę robotniczą, 
że obalić carat można będzie 
tylko w walce prowadzonej 
wspólnie z ludem rosyjskim. 

Mądrość i dalekowzroczność 
polityczna twórcy „Proletaria- 
tu“, Ludwika Waryńskiego po- 
legała na tym. że jeszcze w 1880 
roku dojrzał, iż „Rosja podpo- 
rą reakcji być przestanie, bo w 
łonie swoim nesi rewolucję". 
Wiełkość „Proletariatu* na tym 
polega, że skierował polski ruch 
robotniczy na jedynie słuszny 
tor internacjonalizmu, jedności 
walki rewolucji polskiej i ro- 
syjskiej przeciwko rodzimej 
burżuazji i caratowi. 

Historia 70-ciu lat, które prze- 
szły od owych dni, w pełni po- 
twierdziła słuszność założeń „Pro 
letariatu* i jego spadkobierców 
— SDKPiL, KPP, PPR i PZPR. 
Rewolucja, którą Rosja nosiła 
w swym łonie w okresie „Pro- 
Jetariatu* stała się następnie tą 
siłą, która w sposób decydujący 
wpłynęła na losy polskiej klasy 
robotniczej i Polski. Zwycięstwo 
Wielkiego Października otwo- 
rzyło nową epokę w dziejach 
świata. Rewolucja rosyjska 
stała się podstawą naszej nie- 
podległości w 1918 r. i ostoją 
naszej niepodległości w 1944 r. 

Głębokie więzy wspólnej wal- 
ki i przyjaźni złączyły ruch ro- 
botniczy Polski i Rosji. Głę- 
boka była miłość polskiej klasy 
robotniczej do zwycięskiej Re- 
wolucji Październikowej. I je- 
dną z największych zasług „Pro- 
letariatu“ jest, że w zaraniu 
polskiego ruchu robotniczego 

_ jasno wytyczył drogę bojowe- 
go sojuszu j przyjażni z rewo- 
lucją rosyjską, że sojuszowi te- 
mu nadał uroczystą i prawną 

„formę podpisując umowę z „Na- 


rodnaja Wola* — jedyną wów- 
czas — choć niemarksistowską 
— partią rewolucyjną, która 
działała na terenie Rosji. 

„Proletariat“ miał szereg błę- 
dnych koncepcji i poglądów, 
popełnił szereg błędów. Wyni- 
kały one przede wszystkim z 
młodości polskiego ruchu ro- 
botniczego, z braku doświad- 
czeń, a także z wpływu, jaki 
na „Proletariat“ miała „Naro- 
! dnaja Wola". 

W podstawowych jednak za- 
gadnieniach historia w pelni 
potwierdziła słuszność założeń 
„Proletariatu". 


„Przyszłość nasza 
do naszej należy idei" 


„Proletariat" wydał plejadę 
wspaniałych bojowników. 

Najznakomitszym jego przy- 
wódcą i teoretykiem był Lu- 
dwik Waryński. Urodzony w 
1856 roku zetknął się Waryński 
z socjalizmem na terenie Pe- 
tersburga, dokąd udał się na 
studia w r. 1874, Już w rok 
później — w 1875 r. — zosta- 
je on usunięty z uczelni i odda- 
|nv pod nadzór policji za udział 
w walkach rewolucyjnych. Do 
Warszawy przybył Waryński w 
1876 r. i tu rozpoczął organizo- 
wanie pierwszych kółek socjali- 
stycznych. Już wtedy ujawnia 
się jego wspaniały talent orga- 
nizatora, propagandysty i pło- 
miennego agitatora. Waryński 
staje się rychło wodzem rodzą- 
cego się ruchu robotniczego. 

Unikając aresztowania Wa- 
ryńskj musiał opuścić Warsza- 
wę i przenieść się na jakiś czas 
do zaboru austriackiego — zrazu 
do Lwowa, a następnie do Kra- 
kowa. W Krakowie przystępuje 
energicznie do  organizowa- 
nia kółek socjalistycznych. 


lutym 1879 r. Waryński zostaje „Proletariatu* znajdowali 


aresztowany w Krakowie, a w 
rok później staje wraz z 34 in- 
hymi towarzyszami przed sądem 
przysięgłych. Był to pierwszy w 
Polsce proces socjalistów, w cza- 
się którego Waryński w wygło- 
szonym przemówieniu dał wspa- 
niałą obronę idei socjalizmu. 
Sąd przysięgłych uwolnił wszy- 
stkich oskarżonych. Wydalony z 
granic Austrii, Waryński udaje 
się do Genewy. Tu, w walce z 
nacjonalistyczną grupką Lima- 
nowskiego, krystalizują się jego 
poglądy. W 1882 roku wraca 
nielegalnie do Warszawy. 


Okres od powrotu do War- 
szawy do chwili aresztowania 
— to okres najbardziej wytężo- 
nej i najbardziej owocnej pra- 
cy Waryńskiego. 

1 września 1882 roku — które 
to rocznicę obchodzimy — ogła- 
sza program „Prołetariatu*. W 
dość szybkim czasie tworzą się 
na terenie całego kraju organi- 
zacje partyjne. „Proletariat“ pro- 
wadzi wiele akcji robotniczych, 
spośród których wielki rozgłos 
miały: akcja w obronie robotnic 
przed hańbiącym zarządzeniem 
o kontroli sanitarnej oraz de- 
monstracja bezrobotnych na No- 
wym Zjeżdzie w Warszawie. 

Waryński organizuje drukar- 
nie partyjne, rozpoczyna wyda- 
wanie gazety partyjnej pod na- 
zwą „Proletariat“. Nawiązuje i 
utrzymuje kontakty z rosyjski- 
mi rewolucjonistami, pertraktu- 
je z „Narodnaja Wola“. 28 wrze- 
śnia 1883 roku zostaje areszto- 
wany. Po przeszło dwóch latach 
pobytu w X Pawilonie Cytade- 
li warszawskiej Waryński staje 
wraz z 28 innymi Proletariat- 
czykami przed sądem wojen- 
nym i skazany zostaje na 16 la! 
katorgi. Umiera w Szlisselbur- 
gu w 1889 roku, 


W| Wśród skazanych w procesie 


się 


YI RÓ 


wybitni przywódcy i bojownicy: 
Stanisław Kunicki, który po a- 
resztowaniu Waryńskiego objął 
kierownictwo partii i doprowa- 
dził do zawarcia umowy z „Na- 
rodnaja Wola“; Piotr Bardow- 
ski, Rosjanin, sędzia pokoju w 
Warszawie, który szerzył agita- 
cję rewolucyjną wśród carskich 
żołnierzy j oficerów stacjonują- 
cych w Kongresówce; Michal 
Ossowski, szewc warszawski i 
Jan Pietrusiński, tkacz ze Zgie- 
rza, którzy w obronie partii 
przed terrorem policji zgładzili 
prowokatorów nasłanych do par- 
tii, Kunicki, Bardowski. Ossow- 
ski i Pietrusiński skazani na 
śmierć zostali straceni na sto- 
kach Cytadeli dnia 28 stycznia 
1886 r. 

W liście zbiorowym więźniów 
X Pawilonu, napisanym po eg- 
zekucji czterech Proletariatczy- 
ków czytamy: 

„Umarli oni mężnie i jak pra- 
wdziwi ebrońcy ludu ginęli z 
jego hasłami na ustach, z okrzy- 
kiem na cześć jego. Ifardo nie- 
ŚU swe głowy, a widok szubie- 
nicy, widok trumien į grobów. 
do których za chwilę rzucić 
miano zimne ich trupy, powitali 
oni okrzykiem: „Niech żyje pro- 
letariat, niech żyje wolność!” 

„zwycięstwo będzie nagrodą 
— pomnikiem dla poległych. 

..przyszłość nasza do naszej 
należy idei“, 


Spiżowy pomnik 


Sprawdziło się: zwycięstwo 
stało się pomnikiem na cześć 
bohaterskich bojowników „Pro- 
i letariatu“, Ich marzenia stały się 
rzeczywistością. Klasa robotni- 
cza, której byli pierwszą awan- 
gardą, przewodzi ludowi pol- 
skiemu we froncie narodowym. 
w budowaniu podstaw socjaliz- 
mu, w umacnianiu niepodległe- 
go bytu Polski. 

Przed 70 laty, w programie o- 


głoszonym 1 września 1882 r 
„Proletariat“ głosił: „Jakkol- 
wiek bogactwa są rezultatem 


pracy. nie przypadają jednak w 
udziale tym, którzy pracowali 
nad ich wytworzeniem. Przy 


dzisiejszym ustroju społecznym 
klasy uprzywilejowane (klasy 
posiadające) nie pracują wy-| 
twórczo (produkcyjnie), zagar- 
niają przeważną część bogactw 
pracą dobytych, klasa zaś ro- 
botnicza (klasa nie uprzywiłejo- 
wana, nie posiadająca), ograbio- 
na z owoców swej pracy, nędzę 
i upodlenie znosić musi“. 

Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa zmiotła kapitalistyczny wy- 
zysk i nędzę ludzi pracy, położy- 
ła kres poniewieraniu godnoś 
cią ludzką mas pracujących. 

Konstytucja Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej głosi: „W 
wyniku rewolucyjnych wallie i 
przemian obalona została władza 
kapitalistów j obszarników, u- 
trwaliło się państwo demokra- 
cji ludowej, kształtuje się i u- 
macnia nowy ustrój społeczny. 
odpowiadający interesom i dą- 
żeniom najszerszych mas ludo- 
wych“, 

70 lat temu „Proletariat“ pi- 
sał: 

„Ziemią należeć 
tych, którzy ją orza, 

Fabryki do tych, którzy w nich 
pracują”, 


Polska Rzeczpospolita 
wa wcieliła to w czyn. 

70 lat temu „Proletariat" pod- 
pisał umowe bojową z rewolu- 
cją rosyjską, w niej widząc re- 
kojmię także naszych zwy- 
cięstw 

Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa sojusz ten nieustannie u- 
macnia j pogłębia, w nim wi- 
dząc rękojmię trwałości na- 
szych zwycięstw. w nim widząc 
siłę zdolną poskromić zbrodni- 
czą rękę nowoczesnych carów 
i hitlerów z Wall Street. prag- 
nących zakuć nas w kajdany 
niewoli, stokroć gorszej od po- 
przednich 

Wielkie 


winna do 


Ludo- 


zwyciestwa narodu 
polskiego zawdzięczamy temu. 
że szliśmy drogą wytyczona 
przez „Proletariat“. „Nowa Kon- 
stytucja mówił towarzysz 


Bierut jest uwieńczeniem 
zwycięstwa bohaterskich zma- 
gań polskicgo ruchu robotnicze- 
go na przestrzeni 10 lat." 


NA R O 


zahamowanie rozwoju, którego je zawdzięczamy i jakie prze- 


świadkami 


jach demokracji ludowej, to o- 
późnienie dobrobytu szerokich 
mas ludowych. 2 

Nie bedę rozwodził się nad 
znaczeniem pokoju i budowni- 
ctwa socjalistycznego dla postę- 
pu nauki. Świadczą o tym chy- 
ba najlepiej jej osiągnięcia. 


jesteśmy w kraju | miany społeczne 
grożonego przez drapieżny im- ' zwycięskiego socjalizmu i w kra. i ten stan rzeczy. Wiemy również 


wpłynęły na 


doskonale, że podczas, gdy na 
Zachodzie budżet oświaty kur- 
czy się z roku na rok. a nauka 
jest wprzęgana w służbę ludo- 
bójstwa, nauka polska ma przed 
sobą coraz świetniejsze perspek- 
tywy rozwoju dla dobra narodu 
i ludzkości. 


NA OGÓLNOPOLSKIEJ KONFERENCJI 
FRONTU 


łączy 'stli ludzkiej, wojna—to również | Wiemy również dobrze, czemu | 


porwać wszystkie serca 


studiującej. młodzieży, mnoże- 
nia bibliotek, muzeów i czytel- 
ni. Historia Polski lat ostat- 
nich pod tym względem po- 
szła naprzód krokami olbrzyma 
i nie dostrzeże tego tylko ten, 
komu wzrok przesłaniają mo- 
tywy_ irracjonalne. 

2). Proces scalania się Ziem 
Odzyskanych z Rzecząpospolitą 
jest na drodze pełnego rozwo- 
ju. Śledzimy to z przyspieszo- 
nym biciem serca. Sprawę Ziem 
Odzyskanych podjęliśmy jako 
opatrznościowe spełnienie na- 
szych marzeń i nadziei i nie za- 
przestaniemy nigdy pracy i wv- 
siłków w tym kierunku, aby od- 
robić wszystkie zaniedbania mi- 
nionych pokoleń i doprowadzić 
do tŁitrozerwaiaej więzi Wroc- 
ławia, Szczecin», Gdańska į Ol- 
sztyna z Warszawą. 

3) Groźba nowej wojny zawi- 
sła w powietrzu. Od wszystkich 
zależy by groźbie przeciwstawić 
grożbę. groźbę żołnierzy bojem 
znużonych, groźbę matek, żon i 
dzieci. Nie wyzyskano jeszcze 
pełnej dynamiki katolicyzmu w 
tej sprawie, katolicyzmu naz- 
wanego przecież nie dla ironii 
„religią pokoju”. 

„Ale zapytajcie tych szaleń- 
ców, którzy pod najwyższymi 
protektoratami. pod hasłem 
„Bóg żyje“ ustawiali w Berli- 
nie na „Katholikentag“ drogo- 
wskazy do Wrocławia, Szczeci- 
na i Olsztvna. czy się przyzna- 
ją do bluźnierstwa i czy za- 
pomnieli, że Bóg ich į nasz jest 
„Bogiem pokoju“. 

Obrona pokoju to nakaz su- 


mienia. I nie jest dla mnie waż- 
ne kto go broni wraz ze mną. 
Ważne jest, że jako katolik bro- 
nić go muszę z obowiązku su- 
mienia. 


4) Żadnemu rozsądnie myślą- 
cemu Polakowi nie mogą być 
obojętne wzrost i potęga jego 


Ojczyzny. Udoskonalenia w rol- | 
rictwie. rozwój przemysłu. sze- | 


rokie perspektywy dla oświaty 
i nauki w Polsce — to kamienie 
milowe znaczące wzrost tej po 
tęgi. Potęga Ojczyzny, to nie 
tylko liczba armat, samolotów i 
okrętów, ale również liczba uni- 
wersytetów, szkół i uczącej się 
w nich młodzieży, ilość wyda- 
nych książek, łatwość w otrzy- 
maniu podręczników szkolnych. 
Potęga Ojczyzny — to zbudo- 
wana fabryka i nowy most, — 
to odbudowa Warszawy. Gdań- 
ska i Wrocławia, Ostatnie osiem 
lat ukazują nam na tym odcin- 
ku dowodnie, że weszliśmy w 
nowy etap naszego rozwoju na- 
rodowego. którego ciąg dalszy 
zapowiada się istotnie imponu- 
jaco. 


Odbudowa kraju, Ziemie Od- 


jzyskane. obrona pokoju, wzrost 


potęgi Polski — oto prawdy. dla 
których tu na tej sali zjawili 
się duchowni į świeccy działacze 
kaioliccy. Front Narodowy 
ma objąć wszystkich Po- 
laków, nie tych tylko, których 
z Rządem łączą pokrewieństwa 
ideowe, ale i tych, którzy nie 
przyjmując ideologii marksizmu 
i opierając życie indywidualne 


szcześcia dzieci 


jak i kulturalnym. Panujące 
bezrobocie utrudniało większo- 
ści z nich zdobycie jakiejkol- 
wiek pracy zawodowej. Spośród 
ogółu zatrudnionych, 45 procent 
kobiet spełniało nie dające żad~ 
nych możliwości i perspektyw 
funkcje pomocnie domowych. 
Wykonując nawet te same pra- 
ce kobieta nie otrzymywała ni- 
gdy równego z mężczyzną wy- 
nagrodzenia, gdyż stawki prze- 
maczone dla kobiet i wynosiły 
zaledwie 60 — 70 procen: placy 
mężczyzny na tym samym sta- 
nowisku. 


Dziś trzykrotnie, w stosunku 
do okresu przedwrześniowego. 
wzrosła liczba pracujących ko- 
biet w przemyśle i stanowi 30 
procent ogółu zatrudnionych. 
Konstytucja Polskiej Rzeczypo- 
spolitej [Ludowej gwarantuje 
każdej kobiecie pracującej równą 
z mężczyzną płacę za równą 
pracę. Nie ma dziś zawodu nie- 
dostępnego dla kobiet, Przodu- 
jące  murarki,  traktorzystki. 
hutniczki, kolejarki, swymi o- 
siągnięciami przełamują nieuf- 
ność rzesz kobiecych do nowych 
zawudów i stanowią żywy, po- 
ciągający przykład dla tysięcy 
innych kobiet i dziewcząt. Już 
ponad 600 tysięcy kobiet w róż- 
nych gałęziach produkcji bierze 
udział w socjalistycznym współ- 
zawodnictwie. 


Pracujące chłopki biorą coraz 


aktywniejszy udział w rozwoju | 


naszej gospodarki rolnej i w.so- 
cjalistycznej przebudowie wsi. 
Wyrazem wzrastającej świado- 
mości mało i średniorolnych 
chłopek, ich zrozumienia istoty 
spójni między miastem i wsią. 
jest duża 


liczba przodujących ` 


gospodyń wiejskich, wykonują- ' 


cych sumiennie swoje zobowią- 
zania wobec państwa, walczą- 


cych o stałe podnoszenie wy- | 


dajności he! i „wój | 3 j A 
, z hektara i o rozwój „w pełni sprawę. że zjednocze- | 


¿nie najlepszych postępowych JA 


hodowli. Coraz częściej mało | 
i średniorolne chłopki są inicja- 
torkami organizowania spół- 


dzielni produkcyjnych. 


Wzrasta wkład kobiet w go- 
spodarkę narodową i zwiększa 
się ich udział w bezpośrednim 
sprawowaniu władzy ludowej. 
Już ponad 14 tysięcy kobiet jest 
dziś członkiniami rad narodo- 
wych na wszystkich szczeblach 


Macierzyństwo i rodzina oto- | 


czone są wszechstronną opieką 
ludowej władzy. Kobieta pracu- 
jąca pozostaje pod bezpłatna 
opieką lekarską.  Dwunastoty- 
godniowy urlop macierzyński 
zapewnią jej warunki do odby- 
cia połogu i całkowitego powro- 
tu do zdrowia. Do ponurej prze- 
szłości należy w Polsce Ludowej 
obraz kobiety wiejskiej. rodzą- 
cej w polu, przy pracy lub przy 
pomocy tzw. „babki“. Na wsi. 
gdzie nie ma szpitali i klinik 
położniczych, powstają specjal- 


inej 


ne, nowocześnie wyposażone iz- 
by porodowe, których dawniei 
nie było wcale. Stopniowy roz- 
wój żłobków i duża sieć przed- 
szkoli oraz dziecińców sezono- 
wych na wsi ułatwiają pracują- 
cej kobiecie wykonywanie rado- 
snych i zaszczytnych obowiąz- 
ków matki. 

Stałe zatrudnienie wszystkich 
dorosłych członków rodziny, 
perspektywy, jakie dla młodego 
pokolenia stwarza budownictwo 
socjalizmu, opierają byt rodziny 
na mocnych podstawach mate- 
rialnyvch. Nowy kodexs rodzin- 
ny zabezpiecza trwałość rodziny 
i prawa dzieci (zarówno zrodzo- 
nych w małżeństwie jak i poza 
małżeństwem). Zgodnie z art 
67 Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej małżeństwo 


i rodzina znkjdują się pod o-, 


chroną i opieką Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 


Na tych podstawach oparta 
rodzina jest związkiem trwa- 
łym. mogącym spełnić swoje za- 
sadnicze zadanie wychowania 
młodego pokoienia, budowni- 
czych pokoju, budowniczych so- 
cjalizmu. 


Przeżywamy obecnie okres 
trudności, wywołanych niena- 
dążeniem naszej produkcji rol- 
za tempem rozwoju prze- 
mysłu. Odczuwamy jeszcze bra- 
ki w zaopatrzeniu w niektóre 
artykuły. Wynikają stąd dla 
matek i żon pracowników nie- 
małe nieraz troski i kłopoty 
Lecz olbrzymia większość ko- 
biet umie już dziś poprzez trud- 
ności i kłopoty dnia dzisiejsze- 
go widzieć zdobycze i perspek- 
tywy budownictwa socjalistycz- 
nego, uczy się rozumieć źródła 
naszych trudności i przyjmować 
aktywny udział w ich zwalcza- 
niu. 

Kobiety polskie zdają sobie 


twórczych sił narodu pod kie- 
rownictwem jego czołowej par- 
tii — PZPR jest gwarancją dal- 
szego rozkwitu naszego pań- 
stwa, wzmocnienia jego 'poten- 
cjału obronnego, przełamania 
trudności, wzrostu dobrobytu i 
kultury mas pracujących. 
Robotnice, chłopk: i inteli- 


ki wiedzą, że kampania 
borcza w ramach Frontu Naro- 
dowego walki o pokój i plan 
G-letn! oznacza wyzwolenie 
wszystkich potężnych, twór- 
czych sił calego narodu dla do- 
bra mas pracujących. 


Kobiety polskie wiedzą, że 
jednoczą sie, aby śmielej pla- 


DOW E GO 
Aby zapewnić narodowi możność twórczej 


pracy, możność utrwalenia pokoju 
Przemówienie prof. Tadeusza Manteulila — członka Prezydium PAW 


Toteż dziś. gdy zebraliśmy się 
,tu dla omówienia naszego sta- 
nowiska wobec wyborów, nie 
i może zabraknąć głosu przedsta- 
wicieli nauki polskiej. Wierzy- 
| my, że ludzie wprowadzeni prze% 
Front Narodowy do Seimu, za- 
pewnią naszemu narodowi moż- 
ność twórczej, spokojnej pracy, 
możność realizacji haseł budow- 
nictwa socjalistycznego, możność 
utrwalenia pokoju. 


Dobro narodu i przyszłość Ojczyzny zdolne są 


Przemówienie ks. dr. Kaugeniusza Dąbrowskiego 


i społeczne na zgoła innych 
podstawach, mają przecież oczy 
otwarte | widzą w jakiej sytua= 
cji politycznej znalazła się ich 
Ojczyzna. Dążąc do Jej dobra 
i Jej przyszłość mając na wzglę- 
dzie nie zamierzają być nieo- 
becni tam. gdzie mogą spieszyć 
jej z pomocą. 

Szerokie rzesze katolików w 
Polsce znane są ze swego pae 
'triotyzmu i zrozumienia potrzeł 
| kraju. Nikomu nie są obce zaa 
,kusy wrogów Narodu Polskiego 
na całość i integralność Ojczyze 
iny. Niezgoda wewnętrzna ulat- 
|wiłaby jeno zadanie tym. któ- 
rzy liczą na rozdwojenie nasze- 
go narodu. aby tym łatwiej na- 
rzucić nam cele. godzące w ca- 
łość Rzeczypospolitej. Z Niemiec 
zachodnich dobiegają nas głosy, 
które każdy Polak, godny tej 
nazwy, uznać musi za obelgę. 

Toteż nakazem chwili i ha- 
|słem dnia jest wspólnymi siła- 
'mi we Froncie Narodowym pra- 
cować dla obrony wielkości i 
przyszłości Ojczyzny. W niczym 
(o oczywiście nie narusza wew- 
nętrznej struktury kościoła ka- 
tolickiego, ani też jego hierar- 
chicznej organizacji, W niczym 
nie osłabia naszej gotowości do 
pełnej realizacji zasad katoli- 
cyzmu na wszystkich odcinkach 
naszego życia. Polemiki i dy- 
Skusje istnieć będą nadal w ra- 
mach przyjętych i uznanych 
przez wszystkich. Ale ponad na- 
mi wzniesie się majestat tej 
Rzeczypospolitej, która zwaśnio- 
nych godzi i wspólnemu dobru 
(wobec grożących  niebezpie» 
czeństw służyć każe, 


Kobiety polskie jednoczą się w imię 


Przemówienie Przewodniczącej ZG Ligi Kobiet Alicji Musiałowej 


„wiedzą, że jednoczą się aby 
|wspólnym wysiłkiem tworzyć 
| Polskę mocną i niezależną, wol- 
,ną od krzywdy i wyzysku. Ko- 
jbiety polskie jednoczą się, a- 
| by zabezpieczyć szczęśliwą 
przyszłość naszym dzieciom, aby 


iw imię ich szczęścia jeszcze 
| bardziej aktywnie walczyć o 
pokój, 


Zbliżające się wybory najlep- 
szych przedstawicieli ludu pol- 
skiego do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, w któ- 
rego pracy brać będą udział 
i  najaktywniejsze robotnice, 
| chłopki i inteligentki — kobie- 
,ty polskie pragną witać uwie- 


,lokrotnieniem swych wysiłków 


|w wykonywaniu tych obowi 
ków. 

Pamiętać przy tym będziemy, 
[że wróg klasowy i różnego ro- 
jdzaju wyrzutki społeczne, po= 
i zostające na usługach obcego 
imperializmu, usiłują nam 
i przeszkodzić na drodze do zwy- 
cięstwa. 

Kobieta - patriotka pamiętać 
będzie o tym, że obowiązkiem 
¡Jej jest walczyć z wrogiem na 
|każdym kroku, demaskować je- 
go nikczemne i kłamliwe obli- 
cze, odpierać plotkę i oszczer- 
stwa, piętnować go, 


ąz- 


Kobiety Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej wychowywać bę- 
dą swych synów i córki w du- 
chu gorącego umiłowania oj- 
czystego kraju i jego pięknych 
postępowych tradycji. Uczyć 
będziemy naszą młodzież chlu- 
bić się zdobyczami mas pracu- 
jących dzisiejszej Polski į z za- 
pałem przygotowywać się do 
wejścia w szeregi budowni- 
czych jej wspaniałego jutra. 


Walczyć bedziemy o to, aby 
każda rodzina człowieka pracy 
w naszym kraju stała się ogni- 
wem Narodowego Frontu wal- 
ki o pokój i plan 6-letni. 


Ordynacja wyborcza zapew- 
nała kobietom calkowita rów- 
ność z mężczyznami zarówno wW 
czynnym jak i biernym prawie 
wyborczym. Zjednoczone ze 
wszystkimi uczciwymi ludźmi 
pracy kobietv polskie idą do 


| wyborów w ramach Narodowe- 


i gentki pracujące — żony i mat- | 


WY= | pa dy, k 
: ków, jakie na nich spoczywa- 


zdolności, 


Er Frontu, dumne ze swych o- 
siągnięc i świadome obowiąz- 
Ją, zdecydowane oddać swoje 
í energię i całe pło- 
m:enne uczucie swoich serc dla 
umocnienia i utrwalenia Naro- 
dowego Frontu walki o pokój i 
socjalizm, zgodnie ze słowami 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
skierowanymi do I Ogólnopol- 


nować i budować, aby łatwiej | skiego Kongresu Ligi Kobiet: 


przełamywać trudności, 
bardziej zdecydowanie 


aby | -Niechaj w codziennej pracy i 
odpie- | walce ludu pracującego kroczą 


rać i zwalczać każdego wroga. W pierwszych szeregach kobie- 


króry chciałby sięgnąć po na- 
sze zdobycze. Kobiety polskie 


| 


ty polskie — wielka sila nae 
szego narodu“. 


| a 
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WIADOMOSCI SPORTOWE 


Kolarze CWKS indywidualnie i zespołowo 


O zaszczytny tytul mistrza Polski 


Tenis 


31 sterpnła zakończyły się w So- 
pocie międzynarodowe mistrzostwa 
Polski w tenisie. 

Mistrzynią Polski w grze pojedyn- 
czej została Iioleckova (CSR), która 
zwyciężyła Jędrzejowską 6:4. 6:0. 

Miłą niespodziankę sprawiła w 
grze mieszanej Juniorów para pol- 
ska Byczkowa — Wilczek, zwycięża- 
jac po dobrej grze parę czechosi0- 
wacką Dvorackova Dobes 7:5. 
74 

Mistrzostwo w grze podwójnej lu- 
niarów zdobyła para czechosłowac- 
ko-pniska Dobes — Orlikowski. zwy- 
cięzając parę rumuńską Crista 
Baiw f:4. 4:6. 6:2. 

w grze  pojedvnczel seniorów 
zwyciężył Tavorsky (CSR). który 
pokonał swego rodaka Krejcika 5:7. 
6:0. 6:3, 6:3. 

w grze mieszanej sentorów mi- 
strzostwo Polski zdobyła równiez 
para czechosłowacka Ho!eckova 
Javorskt. wygrywając łatwo z parą 
polska Jędrzejowska Piątek 6:1 
6:4. 

Na zakończenie turnieju odbyło 
się uroczyste rozdanie nagród. 


Łucznictwo 


31 sierpnia na zakończenie mi- 
strzostw Polski w łucznictwie od- 
było się strzelanie do kura. w któ- 
rym startowali mistrzowie i wice- 
mistrzowie poszczególnych konku- 


rencji. 
Wśród kobłet pierwsze miejsce 
rajeła Spychajowa — 15 trafień na 


15 możliwych. 

W konkurencji mężczyzn zwycię- 
żył Sohuś (Unia Zgierz), uzyskując 
15 trafień i różnicę 715 milimetrów. 
co jest nowym rekordem Polski. 

Wśród juniorów najlepszym był 
Janusz Góral (Unia Zgierz) 15 
trafień. 


Wioślarstwo 


W niedzielę 31 sierpnia 
ne zostały na torze regatowym 
Leznowie koło Bydgoszezy mi- 
strzostwa wioślarskie Polski. Po- 
ziom był dobry. Nie obyło się bez 
niespodzianek. I tak olimpijska 
dwójka ze sternikiem Lorenc 
Tomas ster. Michalski uległa zde- 
cydowanie dwójce wrocławskiej 
Jagodziński — E. Szwatcer. 

Najciekawszy pojedynek rozegra- 
no w biegu dwójek bez sternika. 
Zwyciężyła na ostatnich metrach 
załoga bydgosktej Stali przed 
OWKS Bydgaszcz. W jedynkach 
zwyciężył lekko zdobywca brazo- 
wego medalu na ostatniej Olimpia- 
dzie Kocerka. 

w ósemkach mężczyzn 
się na niespodziankę, bowiem 
ćłmetka prowadziło Ogniwo (Ka- 
isz) przed Budowlanymi z War- 
szawy. Na ostatnich 200 metrach 


rozegra- 
w 


zanosiło 


do | 


| warszawianie tempo i| 


pierwsi minęli 


zwiększyli 
celownik. 

Wyniki techniczne: Kobiety: je-| 
| dynki 1) Jezierska (Ogniwo | 
W-wa 3.45,0; 2) Blaschczekowitz | 
(AZS Kraków! — 3.55,0: ósemki 
i1) Kolejarz Bydgoszcz (walkowe- 
rem) 3.30.0: dwójki podwójne — 
1) AZS Wroclay; (Stankiewicz =] 
Adach) — 4.05.6 worki — 1) Unia 
— Kruszwica 3.34,8; 
Meżczyżni: dw 
Wrocław 5.41,09; 2) AZS Kraków 
—  5.48,0: dwójki bez sternika 
1) Stal Bydgoszcz (Świątkowski 
Kocerka H.) 6.19.0: HP EOMWIE 
Bydgoszcz — 6191: czwórki wagi 
lekkiej ty Budowlani Torun 
612.5 2) OWKS Bydzoszcz — 6.18.0. 
jedynki — 1) T. Kocerka AZS War- 
szawa 6.33.4: dwójki ze sternikiem 
— 1) AZS Wrocław — 6.49.0: czwór- 


wki D) AZS 


ki bez sternika — D kombinowa- 
na załoga AZS Wrocław — Stal 
Bydgoszcz — 5.58.5, dwójki podwój- 
ne — 1) kombinowana osada AZS 
Warszawa — Stal Bydgoszcz (T. 
Kocerka — H. Kocerka) — 6.10,0; 
ósemki — 1) Budowiani Warszawa 
— 3.31,0; 


Pływanie 


31 bm. na basenie CWKS w War- 
szawie zakończyły się plywackie mi- 
Strzostwa Polski w sztafetach i sko- 
kach do wody. 

Z lepszych wyników na wyróż- 
nienie zasługuje czas 4:16,2, osią- | 
gnięty prze? kabiecą sztafetę Ogni- | 
iwa na 3x100 m. styl. zm., oraz do- | 
bry wynik uzyskany przez sztafe- 
tę CWKS 10:50,0 na 10x100 m. 
st. dgowolnvm mężczyzn. 

W klasyfikacji zespoiowej pierw- 
sze miejsce zajęło Ogniwo 404 pkt. 
przed CWKS 341 pkt. I Stalą 278 
pit. 

w skokach z wieży mistrzem 
Polski został Kłaptocz (CWKS), a 
Brendlar (Włókniarz) wicemistrzem 
W konkurencji kobiet mistrzynią 
Polski została Chrząszczówna (AZS). 


Gimnastyka 


31 sierpnia w dalszym ciagu od- 
|bywających się we Wrzeszczu mli- 
sirzostw gimnastycznych Polski, za- | 
kończono konkurencje sześcioboju 
gimnastycznego kobiet i mężczyzn 
w klasie pierwszej. 

W punktacji ogólnej mistrzynią 
| Polski została Kubalanka (Kolejarz), 
|uzyskujac 56.60 pkt., a w konkuren- 
cji mężczyzn Tomala (CWKS) 
55,80 pkt. 

W klasie mistrzowskiej w konku- 


rencji mężczyzn pierwsze miejsce 
zdobył Sobala (Stal) — 110,75 pkt. 
przed Gacą (Górnik) — 110.60 pkt. 
Zdobywca srebrnego niedalu na 


Olimpiadzie — Jokiel (Stal) uplaso- 
| wał się dopiero na 5-ym miejscu. 
Mistrzostwo Polski w konkuren- 


cii kobiet zdobyła Świerzy (Stal) 
16,65 pkt. przed Horzonek (Stal) 
75,30 pkt. i 


Centralny wyścig pocztowców 


sierpnia br. odbył stę 
centralny wyścig kolarski pocz- 
towców. O godzinie 14-tej na- 
stąpił ostry start Z ulicy Czerwo- 
nego Krzyża w Warszawie spod 
gmachu ZZK. Trasa prowadziła Wy- 
brzeżem Kościuszkowskim przez 
fost Poniatowskiego, ulicę Gro- 
€nowską na Anin. Zagórze I z po- 
«rotem do Warszawy na Stadion 
Wp, gdzie znajdowała się meta. 
Przed godziną 15-tą na Stadion wje- 
chały wśród “głośnego dopingu wi- 
dzów, pierwsze zawodniczki ze zna- 
na już uczestniczką 1 zwycięzczynią 
powiatowych kolarskich wyścigów 
Pokoju, Antontną Sołtowską na cze- 
le, która dystans 20 km przebyła 
czasie 44,16 minut. Sołtowska jest 
inkasentką PPK „Ruch“ w Szcze- 
cinie. Drugą na mecie była Bardon, 
inkasentka wiejska z Opola 46.0, 
m. 3) Kocur (Opole) 49,06 m, 4) Ko- 
łndzie] (Wrocław) 49.36 m, 5) 
Pustkowska (Gdańsk) — 49,43 m, 6) 
Kunec (Poznań) — 49,48, 7) Weso- 


31 


Aleksandra Czudina 


o mistrzostwach Ś 


podajemy wypowtedź 
Aleksandry zudtny, zasłuzonej 
Mistrzyni Sportu, kapitana dru- 
żunu siatkarek ZSRR, najlepsze) 
zawodniczki rozgrywek o mistrzo- 
stwo świata, w sprawie rozgrv- 
wek, które zakończyły się nie- 
dawno w Moskwie. 


Od 1950 r. poziom gry poszczegól- 
nyeh zespołów kobiecych znacznie 
Re podniósł. Dotyczy to przede 
wszystkim drużyn Polski, CSR 1 
wego zespołu. a następnie siatkarek 
Buigarii, Rumunii i Węgler. 

Reprezentacja Zwiazku Radziec- 


kiego gra obecnie systemem sze- 
aciu ś$cinających zawodniczek, Cze- 


Poniżej 


ko poprzednio tak wyraźnie nie 
stosowała. 
Polki i siatkarki Czechosłowacji 


również starają się grać tym sy- 
stemem, jednak w praktyce dobrze 
kcinają w tych dwu zespołach 3—4 
siatkarki. 

Zawodniczki Bulgaril, Rumuni! 1 
Węzier grają systemem najwyzej 
trzech ścinajacych, ale i u nich wi- 


łowska — 50,19 m., 8) Trawka (Byd- 
goczcz) — 535 m. | 

W ścig ukończyło 20 zawodniczek. 

Kilka minut po godzinie 15-tej, 
wjechał na Stadion pilot prowadzą- 
cy wyścig mężczyzn. Za nim przy- 
była zwarta grupa zawodników. Na 
finiszu zwyciężył pocztowiec Przy- 
był z Poznania. Czas zwycięzcy wy- | 
nosił 1.06,06, 2) Kamiński (Olsztyn) | 
1.06.08. 3) Nykazia, listonosz wiejski 
z Szaflar woj. krakowskie 1,06,09. 4) 
Lempke — listonosz wiejski z woj. 
opolskiegn, 5) Maruszak (Warszawa), 
6) Szymański (Gdańsk), 7) Kołodziej 
(Bydgoszcz), 8) Kuranowski (War- 
szawa), 9) Murawski (Warszawa), 19) 
Kopczyński (Kraków). 

Po zakończeniu prac komisji sę- 
dziowskiej i ogłoszeniu wyntków 
wyścigu. przedstawiciel Minister- 
| stwa Poczt } Telegrafów wręczył 
nagrody zwycięzcom - listonoszom. 
Otrzymali oni 10 motocykli SHL, 0- 
fiarowanych przez Ministerstwo 
Poczt t Telegrafów. 


(Ltn) 


wiala w siatkówce 


łach jedna lub dwie siatkarki o o- 
panowanym dobrze ścięciu. 

Tak słaby dotychczas blok, który 
u niektórych zespołów w ogóle 
nawet nie był stosowany, poprawił 
sie znacznie. Obecnie wszystkie 
| drużyny kobiece stosują z powo- 
dzeniem dwójblok. Polskie statkar- 
ki mimo, że graja znacznie lepiej 
muszą dojść do tego. aby cała szó- 
stka opanowała dobrze sztukę ści- 
nania. W naszej drużynie w pod- 
stawowej szóstce są cztery zawod- 
niczki z Dynamo — Moskwa po 
jednej z Lokomotiv — Moskwa 1 
Iskry — Moskwa. Druga szóstka re- 
krutuje się z Leningradzkiego Me- 


dyka t Spartaka. Daugawy — Ry- 
ga i Lokomotiv — Moskwa. 
Do mistrzostw świata przygo- 


towywałyśmy się w klubach, a ostat- 
nie trzy tygodnie 16 zawodniczek 
|przebywało na wspólnym obozie 
kondycyjno-treningowym. 

Sekcja siatkówki przy Wszech- 
związkowym Komitecie dla Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu oce- 
niła wysoko poziom drużyny pol- 


| nicy kilku 


| za 


wygrali wyści 


IX kolarski wyścig „Dooko- | 
|rzy musieli zrezygnować z da|- 


ła Polski" rozegrany na dystan- 
sie około 2.000 km, zakoń- 
czył się zwycięstwem Wójcika 
(CWKS) w klasyfikacji indywi- 
dualnej, a w klasyfikacji dru- 
żynowej wyraźnym sukcesem 
kolarzy CWKS I. Wyścig byi 
przeglądem całej naszej czo- 
łówki, jej obecnej formy j mo- 
żliwości, był on równocześnie 
egzaminem dla młodszych za- 
wodników, którzy w silnej kon- 
kurencjj wykazali niejedno- 
krotnie duże uzdolnienia. 


Jeśli chodzi o stronę sporto- | 


wą tej imprezy, to spełniła ona 
swe zadanie. Wyścig wykazał. 


że dysponujemy obecnie dość | 


liczną stawką szosowców, z któ- 


rej można wybrać kadrę naro- 
dową o pewnej, wysokiej już | 
klasie. 


Strona. organizacyjna wyścigu 
wykazała poważne braki. Nie 
zdali również egzaminu kierow- 
zrzeszeń sporto- 
wych, którzy wprowadzili do 
wałki na szosie atmosferę szo- 
winizmu klubowego. Te za- 
gadnienia jednak wymagają 
obszerniejszego omówienia. Dla 


; tego też ograniczymy się chwi- 


lowo do sportowej oceny im- 
prezy. 

Zwycięstwo Wójcika jest za- 
służone. Kolarz ten stanął na 
starcie nieprzygotowany. W cza- 
sie wyścigu odzyskał jednak 
formę i dzięki dużej inicjaty- 
wie jaką wykazał niejednokrot- 
nie w walce na szosie, odniósł 
zdecydowane zwycięstwo. 

Na drugim miejscu trzeba 
postawić nieobecnego na mecie 
w Warszawie  Wrzesińskiego. 
Kolarz ten, który wycofał się 
z wyścigu po kontuzji odnie- 
sionej w wyniku upadku, zade- 
monstrował w pierwszych eta- 
pach wysoką formę i niewąt- 
pliwie jego walka z Wójcikiem 
trwałaby do samej mety. 

Dobrą formę wykazali rów- 


|niewątpliwie dużym 


ido mety. 


| słabej formie. Na dalszych eta- 
| pach poprawił jazdę, był jed- 


| pierwszym 
| Więckowskiego, 
| Chwiendacza, 


|li inicjatywę. Ma on także dobre 


nież dwaj inni zawodnicy, któ- 
—  Drążkowski i | 
Drążkowski jest 
talentem. 
Liszkiewicz pokazał wielką wy- | 
trzymałość, zupełnie niezłą 
końcówkę, brak mu tylko je- 
szcze iniejatywv w czasie roz- 
grywki. 

Drugie miejsce zdobyte w 
klasyfikacji ogólnej przez Ka- | 
piaka jest do pewnego stopnia 
niespodzianką. Kapiak. który | 
nie wytrzymuje walki kondy- 
cyvjnie, kiedy zostaje sam, po- 
trafj jednak dzięki wielkiej ru- 
tynie, kosztem jak najmniejszej 
energii utrzymywać sie w czo- 
łówce i wraz z nią przybywać 
I właśnie fakt, że 
zawsze niemal znajdował się 
on na mecie w grupie czołowej, 
dał mu zaszczytne drugie 
miejsce. 

Królak rozpoczął 


szej jazdy 
Liszkiewicz. 


wyścig w 


nak często ofiarą defektów, 
które spychały go na dalsze ; 
miejsce. Hadasik, mimo defek- 
tów, jechał dobrze, nie jest je- 
dnak w swej najlepszej formie. 
Klabiński, który miał również 
sporą porcję defektów, walczył 
ambitnie į wykazał duże możli- | 
wości. 

Do kolarzy, którzy znani są 
dobrze opinii publicznej, doszli 
na trasie wyścigu „Dookoła 
Polski“ zawodnicy młodzi, nie 


| metę 


| kadziesiąt 


mający za sobą tak wielu star- 
tów. Do szczególnie wyróżnia- 
jących się zaliczyć trzeba w 
rzędzie Ulika i 

a dalej 
Wilczewskiego. 
Zdunka i Szczęśniaka. 

Ulik, zawodnik liczący 19 lat. 
ma dużą wytrzymałość, szybkość 


warunki fizyczne. Jego najpo- 


ważniejszym brakiem jest słaba 
jeszcze technika jazdy. Wiec- | 


Na boiskach 


KOLEJARZ (WARSZAWA) — 
UNIA (CHORZÓW) 5:0 (1:0) 


Po dwu pierwszych rundach roz- | 
pił- | 


mistrzostwo I ligi 
karskiej. które nie ptzyniosły Ko- 
lejarzowi wartszawskiemu ani jed- 
nego punktu, jedynie sympatycy tej 


grywek o 


|drużyny mieli nadzieję na pomyślny 


wynik spotkania z Unią, uchodzącą 
najpewniejszego kandydata na 
mistrza I ligi. Tymczasem na sta- 
dionie Kolejarza około 10. tysięcy 
widzów było świadkami jednej z 
największych niespodzianek tego- 
rocznego sezonu piłkarskiego. Dru- 
żyna warszawska, której przepo- 
wiadano wysoką porażkę. odniosła 
przekonywające zwycięstwo bijąc 
zdecydowanie renomowanego prze- 
ciwnika 5:0. 

Zwycięstwo to było w pełni za- 
służone. gdyż Kolejarz był lepszy 
we wszystkich liniach, zawodnicy 
grali ofiarnie i ambitnie, a gdyby 
napastnicy nie zaprzepaścili wielu 
pewnych sytuacji, zwycięstwo mo- 
gło być znacznie większe. 

Unia chorzowska miała zły dzień. 
Blok defensywny tej drużyny, po- 
zbawiony  rutyniarza Cebull nie 
mógł sobie poradzić ze stosunkowo 
dobrze usposobionym napadem go- 
spodarzy. 

Jeżeli chadzi 
kle napad chorzowski, 


o niezawodny zwy- 
w którym 


jsię w opresji, ktedy udało mu się 
| płaski, silny strzał Alszera skiero- 


| grała spotkanie dobrze, 
na wyróżnienie zasłużyła trójka 0- 


plerwsze skrzypce gra duet Cieślik 
Alszer, tym razem nic mu nie 
wychodziło. Trio obronne Koleja- 
rza z powodzeniem paraliżowało 
każdą akcję przeciwnika, nie do- 
puszczając jego napastników do 
strzału. Cieślik otoczony pieczoło- | 
witą opieką przez Łabędę i Alszer ! 
przez Wołosza, nie mogli wiele ' 
zdziałać. Jeden raz Borucz znalaz! 


wać końcami palców na róg. Poza 
tym bramkarz gospodarzy nie był | 
prawie zatrudniony, podczas gdy 
Szymkowiak, a od 17-te] minuty gry 
Wyrobek, który wszedł na jego miej- 
sce, nieustannie byli w akcji. 

W zwycięskiej drużynie. która u- 
stępując technicznie gościom roze- 
taktycznie, 


bronna Jaźnicki — Śliwa — Wołosz. 
Linia pomocy dopisała. a w napa- 
dzie prowadzonym przez Zelenay'a. 
lepiej wypadła lewa strona z Koby- | 
lańskim i Szularzem. Siabiej grali | 
w pierwszej połowie Wesołowski 1 
Popiołek. Po przerwie obaj dostrot- 
M się do pozostałych członków dru- 
żyny i grali poprawnie. 

Bramki dla zwycieskiej drużyny 
zdobyli: w 40 m. Kobylański, a po 
przerwie w 10 m. Szularz, w 22 m. 


e „Dookoła Polsk 


kowski M., wykazał na ostat- 
nich etapach duże zalety. Naj- 
silniejszą bronią tego młodego 
zawodnika CWKS jest wytrzy- 
małość, ambicja i inicjatywa w 
walce. Wilczewski, który nie 
ma niestety odpowiednich wa- 
runków do treningu, jest 
dobrym technicznie, szybkim 
kolarzem. Jest to zawodnik. 
który, mając za sobą właściwy 
trening, może poważnie zagro- 
zić najlepszym.  Chwiendacz 
zawsze niemal przybywał na 

w czołówce. zdradza- 
dobrą kondycję fizycz- 
ną i umiejętną taktykę. 
Zdunek i Szczęśniak, 
mający jeszcze poważne braki 
w technice jazdy, są kolarzami 
utaleniowanymi, o dobrych wa- 
runkach fizycznych, z dużą am- 
bicją i zaciętością w 

Ostatni etap wyścigu, roze- 
grany na trasie Lublin — War- 
szawa nie należał do ciekawych. 
Zawodnicy jechali diuższy czas 
zwartą grupa i dopiero na kil- 
kilometrów przed 
metą uformowała się czołówka 
złożona z kilkunastu kolarzy. 
Finisz rozegrał się na ulicach 
Warszawy. Na stadion wpadi 
pierwszy Wójcik, mając kiłku- 
dziesięciometrową przewagę 
nad następnym zawodnikiem — 


Jąc 


| Wilczewskim. 


WŁ. GOŁĘBIEWSKI 
WYNIKI 
Klasyfikacja indywidualna 1X 


etapu: 1) Wójcik (CWKS I) 4:11:02: 
2) Wilczewski (Unia) 4:11:07; 3) Kla- 


biński (Gwardia) 4:11:18: 4) Królak 
(CWKS I) 4:11:18; 5) Wandor (indy- 
widual.) 4:11:19: 6) Satyga (Gwar- 
dia). 7) Waliszewski (CWKS 1), 8) 
Nowoczek (Unia), 9) Hadasik 


(CWKS II). 10) Ulik (Gwardia). 
Klasyfikacja drużynowa IX eta- 
pu: 1) CWKS 12:33:41: 2) Unia 
12:33:58: 3) Gwardia 12:34:03; 
Włókniarz, 35) Górnik. 
Klasyfikacja indywidualna wyści- 
gu: 1) Wójcik (CWKS 1) 


55:19:39; 
55:20:02; 
55:26:06; 


(Gwarcdla) 4) 
(CWKS II) 


(Gwardia) 6) 


pikarskich 


Ten ostatni zawodnik wykazał w 
tym meczu znaczną poprawę for- 
my. 

Op!nia sportowa stolicy chclałaby 


widzieć w niedzielnej grze Kolela- | 


rza przełom, jaki powinien się do- 
konać w tym zespole, który ostat- 
nio nie dopisywał i był typowany, 
jaka kandydat do spadku z pierw- 
szej ligi. Chodzi o to, aby wysokie 
zwycięstwo odniesione nad zdobyw- 
cą Pucharu Polski Unią nie zawró- 
ciło w głowie zawodnikom Koleja 
rza t nie sprowadziło ich z drogi, 
na którą weszli w ostatnich dniach, 
z drogi systematycznego treningu. 
Jedynie dalsza wytrwała praca nad 
sobą pozwoli drużynie warszawskiej 
zająć dobre miejsce w I lidze. 
(Ltn) 


CWKS — OWKS (KRAKÓW) 1:1 


KRAKÓW. Spotkanie między 


CWKS i OWKS (Kraków) zakończy- | 


ło się wynikiem remisowym 1:1 
(1:0). Bramkę dla CWKS strzelił z 
karnego — 


Sasiadek a dla OWKS 
Krajewski. ° 


OGNIWO (BYTOM) — 
GWARDIA (KRAKÓW) 2:0 


BYTOM. Ogniwo było zespołem 
lepszym pod każdym względem i 
odniosło zasłużone zwyciestwo. 


Popiołek oraz w 26 I 32 m. Zelenay. i Prowadzenie dla bstomian zdobył 


już | 


obaj | 


walce. |: 


4) | 


54:55:58. | 
2) Kapiak (CWKS I) 55:11:41; 3) Ulik | 
Hadasik | 
5) Klabińsk: | 
Chnwiedacz | 


« co 
| 


(Górnik). 7) Więckowski (CWKS I}, 


8) Weglenda (Unia), 9) Gabrych 
(Wiókniatz). 10) Zdunek (Włóxk- 
niarz), 11) Czyż (Kolejarz), 12) Sa- 


łyga (Gwardia). 13) Świercz (WłÓk- 
niavz), 14) Jankowski (Stal), 15) Wil- 
czewski (Unia), 16) Królak (CWKS 
1), 17) Waliszewski (CWKS TI), 18) 


Nowoczek (Unia), 19) Kuś (Górnik). 


20 Wandor (indyw.). 


2) Gwardia 
4) 


n 


D CWKS I — 165:00:22; 
165:54:44: 3) Włókniarz 167:24:55; 
Unia, 5) “órnik, 6) Koleiarz. 
CWKS II 8) Spójnia. 9) Ogniwo, 
10) Budowlani, 11) Stal. 


; 


Wacław Wójcik (CWKS) 
najlepszy zawodniłe 
Wyścigu Kolarskiego 

„Dookoła Polski“ 


w 29 min. przed przerwą Kempny. | 


a w 85 min. ostateczny wynik usta- 
lił Cchelik. W zespole zwycięzców. 
który nie miał słabych punktów. 
ED zagrała pomoc. W Gwar- 
1 
kim Gracz. 

BUDOWLANI (CHORZÓW) — 

OGNIWO (KRAKÓW) 0:0 


CHORZÓW. Po słabej grze oby- 
dwu drużyn mecz zakończył się 


| WOM hezbramkowym. W Ogni- 
| wle 


wyróżnili się  Słaboszewski 
i Gędłek, a u Budowlanych — Jan- 
duda, Gajdzik i Grzywocz, 


WŁÓKNIARZ (ŁÓDŹ) — 
GÓRNIK (RADLIN) 2:1 


ŁÓDŹ. Niespodziewany sukces od- 
niósł łódzki Włókniarz, zwyciężając 


Górnika (Radlin) 2:1 (0:1). Bramki 


dła Włókniarza zdobyli 


norowy punkt — Dybała. 
BUDOWLANI (GDANSK) — 
KOLEJARZ (POZNAŃ) 3:1 

GDAŃSK. 31 sierpnia we Wrze- 


szczu odbyło się spotkanie o mi- 


strzostwo I Ligi między miejscową 
drużną Budowlanych a Kolejarzem 
(Poznań). Zwycięstwo odniosła dru- 
żyna Budowlanych 3:1 (1:1). Bram- 


ki dla zwycięzców zdobyli: Gro- 
nowski, Kokot II i Goździk, a dla 
pokonanych — Anloła. 


Zamknięcie X Olimpiady Szachowej 


HELSINKI (tel. wł) W nie- 
dzielę dogrywane były przerwa- 
ne partie. Dogrywki dały nastę- 
pujące wyniki. Czechosłowacja 
wygrała ostatecznie z Niemcami 
zachodnimi w stosunku 3:1. W 
tym samym stosunku NRD po- 
konała Kubę wysuwając się w 
ten sposób na XIII miejsce, co 


jest dla młodej drużyny NRD | 


wielkim sukcesem. Spotkanie 
Jugosławia — Finlandia zakoń- 


czyło się ostatecznie wynikiem | 


2,5:1,5 dla Jugosławii. Mecze 


Włochy zakończyły się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym 2:2. 

W ten sposób końcowy wynik 
X Olimpiady Szachowej jest 
następujący: 


Grupa A — 1) ZSRR — 21 
| pkt., 2) Argentyna — 19,5, 3) Ju- 


gosławia — 19, 4) Czechosława- 
cja — 18, 5) USA — 11, 6) Wę- 


Niemcy zach. — 10,5, 9) Finlan- 


jdia — 9. 


Grupa B — 10) Holandia — 


21, 11) Tzrael — 19,5, 12 Dolska | 


j 
| 
| caria, 


gry — 16, 7) Szwecja — 13, 8) | 


(było się uroczyste zamknięcie 


13) NRD — 16,5 (trzy zwycię- 
stwa w finale), 14) Dania — 16, 


15) Kuba — 15, 16) Anglia — | 
14, 17) Austria — 13, 18) Wło- | 


chy — 12,5. 

Grupa C — 19) Brazylia, 20) 
Grecja, 21) Norwegia, 22) Szwaj- 
23) Islandia, 24) Saara. 
25) Luksemburg. 

W godzinach wieczornych od- 


Olimpiady, którego dokonał pre- 
zes FIDE Folke Rogard wrędza- 
jąc przechodni złoty puchar 


nagrody otrzymały pierwsze trzy | 


drużyny z każdej grupy finało- 


wej, a więc również drużyna, „5 ; 
j A dziwnego gdyby nie fakt, że ro- 


polska. 

Nagrody za najlepsze wyniki 
indywidualne otrzymali na pier- 
wszej szachownicy Najdorf (Ar- 
gentyna — za cały turniej łącz- 
nie z eliminacjami. W finale 
najlepszy wynik miał Węgier 
Szabo). Na drugiej szachownicy 
Smysłow (ZSRR), na trzeciej 
szachownicy Bronstein (ZSRR), 


|na czwartej szachownicy Kott- 


zawiódł atak, a przede wszyst- 


| mieszczeniami 


| Wiernik 
|1 Pawlikowski, dla pokonanych ho- 


| Międzynarodowej 


W 


SLT O-GE 


NIECH ŻYJE 


Pierwszy Budowniczy 


Warszawy — 


BOLESŁAW BIERUT 


Ożywią się radosnym gwarem 


mury 
Dziś, po dwumiesięcznej 


5 | » 'przerwie ożywią się znowu mu- 
Klasyfikacja drużynowa wyścigu: | P 4 RSE y 


ry szkół warszawskich rados- 
nym gwarem dzieci i młodzieży, 
otworzą się szeroko podwoje 


,nowootwartych budynków szkol_ 
j nych. 


Wiele dzieci rozpocz- 
nie w nich od jutra naukę. 
Okres wakacji wykorzystano 
na remonty i odnawianie, któ- 
re przeprowadzono w 120 obiek- 
tach szkolnych. Wiele z nich. 
szczególnie na terenach przyłą- 
czonych do stolicy zostało prze- 
budowanych i otrzymało nowe 


szkół 

sale lekcyjne. Szkoły otrzyma= 
ły ponadto nowe pomoce nau- 
kowe, wyposażenia do pracow- 
ni i nowe sprzęty. 

| Nauczyciele, komitety rodzi- 
cielskie, opiekuńcze, organiza” 
cje społeczne i zawodowe po- 
myślały, aby nowy rok szkolny 
młodzież rozpoczęła beztrosko | 
radośnie, Zorganizowano zaba- 
i wy, które odbędą się dziś w 
parkach ij na placach stolicy, 
wspólne wycieczki do kin. tea= 
trów itp. (kw) 


Í 


4 kamieniczki — 36 izb 


odda wcześniej załoga KAM 


Robotnicy budowlani restau- 
rujący i odbudowujący zabytki 
na terenie Starego Miasta pod- 
jęli w ubiegły piątek zobowią- 
zanie ną cześć ogłoszonej nie- 
dawno Ordynacji Wyborczej, 
dzięki któremu na kilkanaście 
dni przed terminem oddane bę- 


|dą do użytku przy ulicy Freta 
cztery nowe kamieniczki. 
Kamieniczki te oznaczone nu- 
merami 47, 49, 51 i 53 zostaną 
jeszcze do 15 września całkowi- 
cie wykończone. Mieszczą one 
razem 36 izb mieszkalnych. (2) 


Nowe punkty usługowe w stolicy 


W ostatnim czasie uruchomio- 
no w stolicy nowe punkty u- 


|sługowe w różnych, szczególnie 
peryferyjnych dzielnicach. 


M. 
in. uruchomione zostały dwa 
punkty naprawy naczyń ku- 
chennych oraz punkt naprawy 
obuwia gumowego, 

Stołeczny Zarząd Przemysłu 
Terenowego zorganizował punkt 
skupu i renowacji wózków dzie- 
cięcych. Uruchomiono również 
4 nowe punkty skupu i reno- 
wacji aparatów precyzyjnych 


'oraz punkt haftu ludowego, pro- 


wadzony przez Centralę Prze- 


mysłu Ludowego i Artystycze 
nego. 


Związek Branżowy Usług zor= 
ganizował punkt naprawy o0- 
dzieży roboczej. przeróbek u- 
brań, napraw odbiorników i te- 
czek. Punkt prowadzi spółdziel- 
nia pracy „Wygoda“. 


Ponadto dwie spółdzielnie 
pracy „Czystość“ i „Praca Ko- 
| biet“ zajęły się sprawami usług 
domowych. jak mycie podłóg i 
okien, cyklinowanie i frotero= 
wanie itp. (1) 


Prace wykończe 


przy ul. M 


Na początku przyszłego roku 
Warszawie przybędzie nowy 
szpital ginekologiczno - położni- 
czy przy ul, Madalińskiego. 

Szpital o kubaturze 32 tysię- 
cy metrów sześciennych obliczo- 
ny jest na 180 łóżek. Poza po- 
dla położnie i 


niowe w szpitalu 


adalińskiego 


|chorych w szpitalu urządzone 
| będą między innymi trzy sale 
operacyjne wyposażone w no- 
woczesne urządzenia chirurgicz= 
ne i operacyjne. 

| Obecnie w szpitalu prowadzo- 
wykończeniowe 

(kw) 


|ne są prace 
| wnętrz, 


Przygotowania do hudowy Domu Plastyka 


Przy Rondzie Waszyngtona. 


| gdzie w przyszłości stanie Dom 


Plastyka, dobiegają obecnie 


| końca roboty przy budowie o- 
biektu pomocniczego, który po- 


mieści m.in. obszerną pracow- 
nię rzeźby. Jego oddanie do u- 
żytku przewidziane jest na ko- 
niec października. 

Budynek „Domu Plastyka“ 
zbudowany zostanie w kształcie 
półkola i zajmie południowy od- 
cinek Ronda. Znajdą w nim po- 


Biurokraci 


Robotnik Henryk Kopania 
pracuje jako podręczny na od- 
cinku II budowy przy ulicy 
Stalingradzkiej od blisko dwóch 
tygodni. Nic w tym nie byioby 


botnik Kopanja pracuje w 
swoim własnym ubraniu, bo no~ 
wego mu dotychczas nie dano. 
Z brygadzistą Sobolewskim cho- 
dził Kopania kilkakrotnie do 
kierownika odcinka ob. Karola 


mieszczenie m. in. pracownie 
malarskie, rzeżbiarskie, graficz- 
ne, ceramiczne. Osobne pawilo- 
ny przeznaczone zostaną na po- 
mieszczenia wystawowe, restau- 
rację, k'ub 1 kawiarnię. 
Pracownie Sztuk  Plastycz- 
nych przygotowują w tej chwili 
niakietę „Domu Plastyka“, któ- 
ra przed budową obiektu zosta- 
nie ostatecznie zaopiniowana. 
Makieta ma być wykonana w 
pierwszej połowie września br. 
(z) 


i.. ubrania 


'Czapskiego, jednak należnego 
|mu ubrania nie otrzymał, bo 
'podobno są nowe ubrania tylko 
|w magazynie na odcinku I. Że- 
by otrzymać ubranie trzeba po- 
' czekać, aż przyjdzie świeża par- 
tia do magazynu na odcinek II. 
| Zaiste, dziwne i biurokratycz= 
ne porządki panują na jednej 
|budowie, w jednym zarządzie 
budowlanym i pod jednym kice 
, rownictwem. (2) 


WYSTAWA GRAFIKI POLITYCZN 


Klubie 


1 września o godz. 18 w 
Książki 


j Prasy i 
przy ul. Nowy Swiat 15/17 otwarta 


EJ PLASTYKÓW MEKSYKAŃSKICH 


,kańskich — „Taer de Grafica Fe 
'putar'* (Warszta: Sztuki Ludowej). 
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rośnie nowoczesny przemysł, ro- 
zwija się gospodarka i budow- 
nictwo, Źródłem tych sukcesów 
jest ofiarność i głęboki patrio- 
tvzm chińskich mas ludowych. 
budujących nowe życie w Swo- 
jej ojczyźnie pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Chin z 
jej wodzem Mao  Tse-tun- 
giem na czele oraz stała, bra- 
terska pomoc wielkiego Związku 
Radzieckiego. 


M. jn. zwiedziliśmy Stałą Wy- 
stawę Przemysłową w Mukde- 
nie. Na wystawie tej oglądaliś- 
my wspaniałe obrabiarki, wy- 
roby przemysłu elektrycznego i 
inne maszyny precyzyjne. 


Rozwój kultury i oświaty 


Byliśmv świadkami imponu- 
jących osiągnięć Chin Ludowych 
w dziedzinie kulturalno-oświa- 
towej. 

Godny podziwu jest 3-letni 
plan likwidacji analfabetyzmu. 
Widzieliśmy z jakim powcodze- 


pobytu codziennie oglądaliśmy 
liczne rzesze pionierów, mło- 
dzieży i dorosłych, udających 
się do wymienionej biblioteki i 
czytelni. 


Wzruszające były momenty. ! 
kiedy w chatach wiejskich, w 
czasie zwiedzania jednej ze wsi, 
matki karmiąc swoje dzieci 
| równocześnie uczyły się czyta-| 
nia. 


Zdrowe twarze dzieci na uli- 
cach į w parkach, niewyczer- | 
pana energia robotników w fa- 
brykach i zakładach pracy, 
przekraczających normy w swej 
codziennej pracy, niezliczona 
liczba racjonalizatorów i przo- | 
downików pracy, z jakimi spo- 
tykaliśmy się w czasie zwie- 
dzania fabryk — wszystko to 
jest najlepszym dowodem, że 
Chiny w bardzo szybkim tempie. 
lbo w niespełna 3 lata od wy- 
zwolenia się z niewoli rodzi- 
|mych obszarników i burżuazji 


| gen. 


oraz obcego kapitału, z kraju 
zacofania į ciemnoty, przekształ- 


takim samym zjawiskiem spotka” 


denie (uczelnie odpowiadające 
naszym uczelniom medycznym). 
gdzie sale wykładowe pełne by- 
ły słuchaczy, a na salach gim- 
nastycznych studenci 
li ćwiczenia sportowe. 


Wyrazy przyjaźni 
dla narodu polskiego 


Wyrazem serdecznej przyjaźni | 


Chińczyków dla narodu polskie- 
go były niezapomniane chwile. 
jakie przeżywaliśmy na boiskach 
i stadionach, gdzie nasi sportow- 
cy rozgrywali mecze koszyków- 


|ki I tak np. w czasie meczu z 


reprezentacją armii zgotowano 
nam serdeczne przyjęcie. Na try- 
bunę przybył, owacyjnie wita- 
ny, głównodowodzący Chińskiej 
Armii 
Czu-Teh. 


którego młodzi 


„pionierzy obdarowali wiązanka- 


mi kwiatów. 
W dniu naszego Święta Naro- 


= e ; |ki zakładowej i 
$ 5i ch me: | Ś È i 
NEW ob Ri Muk- |także nocne sanatorium. szpital 


odbywa- |. . 
| wiania 
|do koszykówki i basen pływacki. 


|jak również armii 


Iw walce o 


Ludowo - Wyzwoleńczej | 


ambulatorium. 


przyzakładowy i żłobek dla dzie- 


Ici. Załoga wspomnianej fabry- 


ki. licząca około 3 tysiące robot- 
ników miała do dyspozycji boi- 
sko piłkarskie, plac do upra- 
lekkoatletyki, 6 boisk 


W fabryce tej były dwie druży- 


lny piłki nożnej, 25 drużyn ko- 


szykówki męskiej i 5 drużyn 


koszykówki kobiet. 


Sportowcy ludowej armii 


Uznanie i podziw budzą żoł- 


|nierze - sportowcy bohaterskiej 


Armii Ludowo - Wyzwoleńczej, 
ochotników 
chińskich, pomagający bohater- 
skiemu narodowi koreańskiemu 
jego wyzwolenie 
spod jarzma amerykańskiego 
+mperializmu. Ich występy spor- 
towe i pokazy gimnastyczne. 


|które mieliśmy sposobność oglą- 
ldać na stadionie w Pekinie w 
odbywają- 


czasie uroczystości 


Mimo, że koszykarze nasi i 


koszykarki odnieśli 


+ 


pozostawiły na nas niezatarte 


w Czasie | wrażenie 


Fragment defilady w czasie święta sportowców Chińskiej Ar- 


mii Ludowo - Wyzwoleńczej 


Foto Hsinhua 


g. 15.20, 18, 20.30. Lotnik — nieczyn- 
ne. 


PORANKI 
Atlantic — „Rozmaitości — g. 12. 
Polonia — „M!oda Gwardia" — I 
seria — g. IM syrena — „S,S Orzel 
zaginąt* — B- 13, 


Cena biletow na poranki wynosi 
1.35 zł. 


RADIO 
WTOREK 2 WRZEŚNIA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7,55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.15 Muzyką 
6.20 Pieśni różnych narodów. 7.20 
Muzyka rozrywkowa, 750 Kalendmz 
Radiowy, 8.00 Aud. dla klas star- 
szych szkół podstawowych, 8.20 Mu- 
zyka, 8.55 Aud. dla klas VIII, 9.50 
Aud. dla przedszkoli, 9.50 Przerwa. 
10.55 Aud. dla kl. 11, 11.15 Muzyka i 
aktualności, 11.45 Głos mają kobiety. 
12.15 Na swojską nute, 12.45 Aud. 
dla wsi. 13.00 Muzyka, 13.15 Muzy- 
ka rozrywkowa, 13.55 Przerwa, 15.30 
Aud, dla dzieci, 16.20 Koncert roz 
rywkowy w wyk. Ork. Łódzkiej 
Rozgł. P. R. jd. H. Debicha, 17.00 
Muzyka popularno - symtoniczita. 
1715 Skrzynka ogólna P.-R. w 
oprac. T. Krzemienią, 17.50 aPlzez 
zwierzęce okulary“ pog. Ewy 


rozrywkowa. | 


językowy w oprac. prof. dr. W. Do- 
roszewskiego, 18.00 Muzyka ludowa, 
18.30 Recital skrzypcowy St. Bocka, 
18.50 Aud. „Miesiąca Warszawy“, 
19.00 Muzyka rozrywkowa, 19.30 Mu- 
zyka i aktualności, 20.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Ork. 
Symf. P. R. p.d. G. Fitelhcrga, 21.26 
| Wiad. sportowe, 21.30 Koncert Chó- 


ru Chłopięcego Rozgłl. Wrociaw- 
skiej P. R. p.d. E Kajdatza, 2150 
Aud. literacka, 22.20 Gra Ork. Tan, 
P. R. prd. J. Cajmera, 23.00 Koncert 
l Ork. i solistów. 
; 
TERMIN UISZCZANIA 


i 
OPLAT ANONAMENTOWYĆCH 


i PRZEZ RADĐDIOABONENTÓOW 


Ministerstwo Poczt i Tętegiafów 
przypomina wszystkim radioabonen- 
iom o obowiązku uiszczania oplat a- 
bonamentowych w terminie do dnia 
1-50 każdego miesiaca Abonenci, 
którzy zalegają w opłatach sa obo- 
wiązani uiszczać ad każde] zaległej 
opłaty. miesięczne! wysokie dodat- 


A 3 lib więcej mie- 
sięcy — ponadto koszty egzekucyjne. 
W związku z powyższym Minister- 
jstwu Poczt i Telegrafów wzywa 
wszystkich radioabonentów do jak 
naiszybszego wyrównania za:egłych 
opłat radiaabonamentowych ë oaz 
į terminowego uiszczania apłat bicżą- 
cych. 
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